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Przed nowym okresem pracy. 


Ostatnie dni sierpnia tworzą w ka- 
lendarzu rocznym, w naszych „pracach 
i dniach“, okres niewatpliwie zwrotny. 
Dla ogromnej większości osób kończy 
się dłuższy czy krótszy czas wypoczyn- 
ku letniego, kiedy to ratowało się nad- 
w xlone zdrowie i pokrzepialo nadszar- 
pane nerwy. a zaczyna się — z pierw- 
szemi chłodami jesiennemi — nowy, 
dlugi, nieraz calych ro miesięcy trwają- 
cv, okres pracy powszedniej, zawodo- 
wej: 

W obecnym roku wypoczynek wa- 
kacvjny ułożył się naogół znacznie nie- 
pomyślniej, niż w latach poprzednich. 
Ciężki moment przesileniowy, który 
Polska przeżywa wraz z całym świa- 
tem, nie wszystkim pozwolił użyć na- 
riwni wywczasów, rozkoszować się 
pię knem naszej przyrody i błogosła- 
wieństwami naszych uzdrowisk i miejsc 
letniskowych. Wszyscy musieliśmy w 
naszych z trudem zestawianych budże- 
tach wakacyjnych wprowadzać bardzo 
poważne oszczędności i ograniczenia. 
Nieraz trzeba było starszym i młod- 
szym odmówić nawet najprostszych 
przyjemności, związanych tradycyjnie 
z wypoczynkiem letnim. Mnóstwo o- 
sób było zniewolonych w piekielne u- 
pay lipcowe i sierpniowe pozostać w 
dusznych murach rozgorzałych od 
slońca miast i miasteczek; ci ratowali 
się wycieczkami podmiejskiemi i do- 
broczynną kąpielą: 

Jak przedstawia się ogólny bilans 
naigłówniejszego sezonu wakacyjnego 
-— trudno w tej chwili orzec, Faktem 
jest, że zagranicę wyjeżdżało się w tym 
ioku z Polski minimalnie, że wielkie 
uzdrowiska połskie miały — mimo licz- 
nych ustępsw i udogodnień — frekwen 
cję znacznie mniejszą, niż w roku u- 
biegłym, że gros tzw. „letników“, tj. 
tych szczęśliwców, którzy przecież 
mieli zaco wyjechać, skupiało się pa 
a mniejszych, tańszych, po 

xuach, dworkach i leśniczówkach, za- 

wyczaj niezbyt oddalonych od miej- 
sca stałego pobytu. Zwartą, niewątpli- 
wą przewagę miała w roku obecnym. ta 
masowa większość, która spędziła wa- 
kacje bez wyjazdu, ciesząc się temi 
chwilami dorywczego wypoczynku, ja- 


kie można było sobie zdobywać na 
miejscu. 

Tylko młodzież nasza — a o nią 
idzie nam zawsze najbardziej — miala 
w znaczne! mierze, dzięki pomocy 
czynników państwowych i społecz- 


nych, zapewnione lepsze wakacje od 
starszych. Z głębokiem zadowoleniem 


można było obserwować — jak daleka 
i szeroka ziemia polska — tętniące ży- 
EEE, 


a © 

Wyjazd Premjera Prystora. 

„Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, ($ch.). Wczoraj wieczo- 
rem po posiedzeniu Rady Ministrów, 
premier Prystor wyjechał na 2-dniowy 
wypoczynek do Borek na Wileńszczyź 
nie, Powrót premjera nastąpi w ponie- 
działek rano. W związku z tem, jed- 
no z pism warszawskich zamieściło 
wiadomość o rzekomem  przesileniu 
gabineowem. Koła miarodajne wiado- 
mości tej kategorycznie zaprzeczają. 
ciem i zdrowym ruchem obozy Przy- 


sposobienia Wojskowego, obozy har- 
cerskie i punkty wypoczynkowe mło- 
dzieży szkolnej, całe spławione w słoń- 
cu, w rzeźwem letniem powietrzu na- 
szych gór, lasów i dolin nadrzecznych. 

Nie będziemy może zbytnimi opty- 
mistami, jeśli — zamykając prowizo- 
rycznie i ogólnikowo bilans tegorocz- 
nych wakacyj w Polsce — powiemy, że 
mimo bardzo ciężkich warunków eko- 
nomiczno-życiowych, zrobiło się prze- 
cież dla zdrowia naszego niemało. Byli 
napewno tacy, co nie odpoczęli wcale, 
nie brakło takich — wiemy o tem aż 
nadto dobrze — dla których gorzki 
przymusowy odpoczynek w biedzie, 
niedoli į tęsknocie do pracy był udręką 
najcięższą; ale — jakkolwiek wyglądają 
te liczne strony ujemne — okres waka- 
cyjny przedstawiał się i w tym roku 
naogół dodatnio i nowy kapitał zdro- 
wia i siły wpłynął bezwątpienia w o- 
gromne rezerwoary wiecznie bieżącego 
polskiego życia. 

W tej chwili wakacje stanęły u swe- 
go kresu, a wraz z warkotem pocią- 


gów, zwożących na dworce miast wy- 
poczętych mieszkańców, odzywają się 
już i pierwsze, mocne tętnienia nowej 
pracy, do której stajemy znów pospołu, 
każdy przy swoim warsztacie, na SWO- 
jem miejscu. 

Dzieje się w oczach naszych zwykły 
obrządek jesienny. Uprzątnione i jakby 
wyświeżone  pierwszemi powiewami 
chłodu ukazują się przed nami różno- 
rodne pola i dziedziny polskiej pracy. 

loto niby olbrzymia rzesza robotni- 
ków wstępujemy w te dziedziny, aby 
jąć się każdy swego pługu czy brony, 
swej siekiery czy kielni. 

Mocny i dźwięczny, chociaż twardo 
nawołujący, dzwon obowiązku przy- 
pomina wszystkim, że znów przystąpić 

| trzeba do zbożnego dzieła, Powszednie 
jest to dzieło nasze, ta nasza praca, a je- 
dnak wydaje się teraz jakaś inna. nowa 
i zgoła niepowszednia, bo idziemy do 
niej sami odnowieni, pokrzepieni, z bły 
skiem letniego słońca i z tchnieniem 
| wiecznie młodej przyrody, zaklętem w 
Doskonale 


| naszej odświcżonej krwi, 


Z ostatniej chwili. 


Konflikt japońsko-amerykański 


w związku z wypadkami w Mandżarji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.). Z Waszyngtonu 
donoszą, że rozwój wypadków na Da 
lekim Wschodzie wywołuje tam żywy 
niepokój. Wysyłanie nowych oddzia- 
łów japońskich do Szanghaju į uzna- 
nie przez Japonję nowego państwa 
mandzurskiego wywołało oburzenie w 
Stanach Zjednoczonych i należy li- 
czyć się z ewentualnościg komplika- 
cyj. Rząd amerykański mniej, niż kie- 


dykolwiek byłby skłonny do uznania 
sytuacji, wynikłej z naruszenia trakta- 
tów, tudzież paktu Kelloga. Z niecier- 
pliwością oczekuje się w Ameryce ra- 
portu Komisji Lyttona. Ogółem panu- 
je przekonanie, że Japonia staje wobec 
dylematu: albo przyjąć arbitraż w 
kwestji Mandżurji albo wystąpić z Li- 
gi Narodów. 


l 


Polska drużyna olimpijska 
była uroczyście podejmowana w Nowym Jorku 


Nowy Jork. (PAT). W piatek od- 
byla się w N. Jorku Akademja na 
cześć polskiej ekspedycji olimpijskiej 
z udziałem tłumów miejscowej polonii. 
Nasi mistrzowie otrzymali od Polonji 
amerykańskiej szereg upominków. Po- 
byt polskiej drużyny olimpijskiej w 
Ameryce był równocześnie niebywałą 
propagandą polskości. Do jakiego 


| stopnia Ameryka interesuje się druży- 
ną polską Świadczy fakt, że w prasie 
| amerykańskiej ukazało się przeszło 
6.500 artykułów i wzmianek o polskiej 
ekspedycji. O olbrzymiej popularności 
Walasiewiczówny w Ameryce można 
mieć pojęcie, gdy się zważy, że aż 
| 4.500 artykułów i wzmianek było po- 
 święconych jej osobie. 


Sytuacja strajkowa w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta., 


Warszawa. (Sch) W strajku pra- 
cowników wydziału adminisracyjnego 
magistratu miasta Warszawy biorą u 
dział wszyscy pracownicy tego wy: 
działu z wyjątkiem naczelników biu 
i oddziałów. O strajku pracowników 
w przedsiębiorstwach miejskich niema 
mowy. Jedynie pracownicy wodocią- 
gów i gazowni oświadczyli, iż w ra- 
zie przeciągania się strajku pracowni- 
ków wydziału administrucyjnego do 
dnia 1 września przystąpią do strajku. 
Jak się dowiadujemy, na posiedzeniu 
naczelników i- kierowników poszcze- 
gólnych biur, objętych strajkiem po- 


stanowiono wypowiedzieć pracę tym 
pracownikom, którzy nie stawią się do 
pracy. 

Po przeprowadzeniu obliczeń, dziś 
w południe stwierdzono, że na wezwa” 
nie piezydenta miasta zgłosiła się do 
biura pewna ilość pracowników, Straj- 
kiem zainteresowały się władze admi- 
nistracyjne, niedopuszczając do wieców 
i zgromadzeń strajkujących, 

Gdy strajk miałby się przeciągać, 
władze miejskie ostrzegą raz jeszcze 
strajkujących przed następstwami ich 


kroku, a gdy to nie odniesie skutku, ! 


zwolnią strajkujący personal. 


Rok 122 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznia: bez dostawy do do 
mu 2:80 — z dostawą 3'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 330. 

Zagranicą 77— P. K. 0. Nr. 141.690. 


znamy to miłe uczucie nowości, z ja- 
kiem przystępujemy u wrót każdej je- 
sieni do zwykłej pracy. To misterjum 
nowego spojrzenia na powszedni, tak 
obrze zmany warsztat naszej, pracy, 
pochodzi z nas samych, z naszego od- 
nowienia wewnętrznego. Łączy się Z 
niem wrodzone człowiekowi uczucie e- 
tycznego zadowolenia, że czyni zadość 
głosowi obowiązku, który nań zawsze 
woła i czeka. 

Zeszliśmy SIĘ znowu wszyscy. Zaczy- 
Re rzucać siewy pod plon caiorocz- 

Znaczenie idei pracy nie jest dziś 
snu u nas obce. Rzucił je przed la- 
ty najpracowitszy człowiek w Polsce, 
Józef Pilsudski. Zresztą w hasło pracy 
zapatrzony jest dzisiaj cały świat, wi- 
dząc w niej najdzielniejsze remedjum 
na niedomagania i troski obecne; prze- 
łomowej doby. Dzięki idei pracy dla 
Państwa i społeczeńswa, dla dobra nas 
samych i przyszłych pokoleń naszych, 
Polska dokonała w ostatnich latach 
wielu dziel o wartości nieprzemijającej, 
pokonując szczęśliwie wszystkie Ścylłe 
kryzysu i Charybdy chorób społecz- 
nych. 

Praca, jaka nas czeka zawsze, a więc 
iw tym nowym roku roboty i twór- 
czości, który zaczynamy po terjach, o- 
bejmuje mnogie sfery życia i rozwoju. 
Wartości. o które ta praca ma walczyć 
i które ma wytwarzać, są nie tylko na- 
tury materjalnej, ale także i równo- 
miernie niemal natury duchowej i mo- 
ralnej. Z każdym nowym sezonem pra- 
cy budować winniśmy dalej wielką kul 
urę maerjalną i duchową naszego Na- 
rodu i Państwa, pamiętając jednakowo 
o obu jej stronach, 

Zbliża się jesień. Lada dzień wszyst- 
kie środowiska miejskie zaroją się i ro- 
zebrzmią nowym gwarem. Bo na jesień 
i zimę, wieś jakby ciągnie do miasta. 
Pamiętajmy, że jesteśmy wszyscy jak ci 
rolnicy, dla których nadszedł okres nie 
samego tylko zbierania plonów prze- 
szłorocznych, lecz także nowej pracy 
dla przyszłości. 

Niechaj z nowemi siłami, z niezmą- 
coną niczem wiarą I ochotą, staną do 
warsztatów swego zawodu i swoich 
przeznaczeń wszyscy obywatele Polski 
i niechaj w Jasne ranki kończącego się 
lata odezwie się w całej Polsce jedna, 
wielka potężna i radosna pieśń pracy, 
niby najpiękniejszy hymn nadziei w co 
raz lepsze i szczęśliwsze Jutro nasze 
i naszej Ojczyzny. 


Rokowania hitlerowców 
z przedstawicielami cen- 
trum. 


Berhn. (PAT). W kołach politycz- 
nych krążyły wczoraj pogłoski, iż w 
rokowaniach między centrum a naro- 
dowymi socjalistami o koalicję nastą- 
piła nagła poprawa. Centrum żądać 
ma dwóch tek: finansów i pracy, wy- 
suwając jako swoich kandydatów Brii- 
ninga i Stoegerwalda. W związku z 
tem, jak informuje „Deutsche Allg. 
Ztg“, przedstawiciel centrum wyje- 
chać ma do Neudeck celem przedłoże 
nia prezydentowi Hindenburgowi od- 
nośnych projektów rekonstrukcji ga- 
binetu. Wedle doniesień prasy, kancle- 
rzowi Papenowi w podróży do Neu- 
deck towarzyszyć będą ministrowie 
Schleicher i von Gayl. 
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Japońska kolonizacja 


w Mandżurji. 


Sensacyjny projekt oparty na wzorach Imperjum rzymskiego. — Małe fortece na 
działkach osadników wojskowych. 


Na najnowsze plany rządu 


ostatnio, rewelacyjny memorjał majora 
japońskiego sztabu generalnego Ta- 
dashi Hanava. Plan ten, przedłożony 
ministrowi wojny oraz ministrom re- 
sortów „gospodarczych, motywuje ko- 
nieczność przeprowadzenia szeregu po- 
sunięć, mających na celu zabezpiecze- 
nie stanowiska Japonji w Mandżurii. 
Ma to być niejako „pokojowe dob 
cie” i opanowanie pod względem go- 
spodarczym, politycznym i militarnym 
nowoutworzonego państwa mandżur- 
skiego. 

Śmiałość koncepcji majora Hanaya 
przypomina zupełnie plany koloniza- 
cyjne z okresu państwa rzymskiego. 
Tak, jak ongi przed wiekami, powstały 
w podbitych przez Imperjum Rzym- 
skie krajach kolonje militarne, utwo- 
rzone przez nadawanie legjonistom 
rzymskim działek ziemi, tak teraz we- 
dlug planu majora Hanaya powstać 
mają wzdłuż linij kolejowych osiedla 
rezerwistów japońskich, mające charak 
ter maiych kolektywów. Ale zadaniem 
ich bę gdzie nietylko uprawa roli i dzia- 
lhek gospodarcza — mają to być 
jednocześnie male twierdze, których 
obrona spoczywać będzie w ręku zbro 
jonych zawsze kolonistów. Każda taka 
wioska otrzyma znaczną ilość karabi- 
nów i amunicji oraz karabiny maszy- 
nowe: Rząd japoński ulokuje w tych 
osiedlach lekarzy, nauczycieli oraz licz 
nych przedstawicieli zawodów wyzwo- 
lonych. Aby zapobiec nadmiernemu 
przypływowi emigrantów chińskich do 
Mandżurji, ma być jednocześnie wy- 
dany zakaz emigracji Chińczyków do 
Mandżurji. Łatwo zdać sobie można 
sprawę ze skutków takiego zakazu, 
jeśli zważyć, że ludność tego kraju 
wzrosła przez emigrację z południo- 
wych Chin w okresie 25 lat blisko 
10-krotnie. 

Sensacyjny memorjał 
rządowi tokijskiemu przewiduje rów- 
nież zagadnienia organizacyjne Man- 
dżurji i stara się je rozwiązać w ogól- 
nych zarysach. Rząd, składający się z 
krajowców Mandżurji ma „pozostać u 
władzy ı de jure sprawować swe czyn- 
ności. Jednocześnie jednak ma być 
utworzony specjalny urząd kontroli, 
który obejmować będzie wszystkie 
sprawy personalne urzędników admini- 
stracyjnych Madzueji! Urząd ten kon- 
trolować będzie całą gospodarkę i ad- 
ministrację kraju, a na czele jego stanąć 


przedłożony 


Rzekomy ks. Edgar Bour- 
bon jest identyczny 
z Loriolim. 


Paryż. (PAT.). Paryska „Służba 
identyczności sądowej“ (instytucja pre 
fcktuly policji) stwierdziła, że znaki 
na ciele zamordowanego ks. Edgara 
Bourbon, ustalone w paryskim Insty- 
tecie medyczny.n, odpowiadają całko- 
wicie znamionom, ustalonym w dniu 
ii-go grudnia 1916 r. przez policję 
włoską na ciele niejakiego Carla Lo- 
rioli, urodzonego 19-go listopada 1866 
r. w Arto (Wlochy 


Hitlerowiec premjerem 
w Turyngj). 

Berlin. (PAT.). Sejm turyngijski 
dokonał wyboru nowego rzadu. Sia 
czele rządu stanąl narodowy socjali- 
sta Sauckel, W7 skład gabinetu weszło 
6 hitlerowców i jeden przedstawiciel 


Landbundu. 


o en a na 


japoń- i 
skiego rzuca mocne światło ujawniony . 


mają ludzie zbliżeni 
skiego. 


do rządu japoń- 


Inicjatywa majora Hlanaya zasługuje | 


z tego jeszcze względu na podkreślenie, 


że reprezentuje on tę grupę wojsko- 
wych, którzy pragnęliby stworzyć | 
syntezę militaryzmu japońskiego i... 


Na miano POOR za- 


socjalizmu. 


— r zapozna: 


sługują bowiem w projekcie majora 
Hanaya organizacje drobnych robotni- 
ków rolnych w przeciwstawieniu do 
metod kolonizacyjnych wielko-kapita- 
listycznych. Memorjał podkreśla z na- 
ciskiem konieczność nadania szeregu 


przywiłejów biednym drobnym rolni- 
kom i mafocgimyj, którzy osiedlać isie" wiati 


Hiszpanja przed nową 


Paryż. (PAT). 


ków o zamianie vetom śmierci gen. 


Wiadomość podana | 


! 


ków o zmianie wyroku śmierci gen. 
wą Jurjo na bezterminowe więzienie, 


- Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, (PAT). Dnia 26 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem pre- 
mjera Prystora posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, na którem poza załatwieniem 
spraw bieżących powzięto uchwały w 
sprawie rządowej polityki zbożowej na 
rok gospodarczy 1932-33, oraz uchwa- 
lono kilka projektów rozporządzeń 
Prezydenta Rzplitej,j między innemi 
projekt rozporządzenia w Poe, 


1 


pierwszeństwa zaległych ciężarów na 
rzecz spólek wodnych, projekt rozpo+ 
rządzenia w sprawie zmiany ustawy z 
dnia r sierpnia r919 o załatwianiu za- 
targów zbiorowych pomiędzy pra- 
codawcami i pracownikami rolnymi, 
oraz projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej. 


Co przyznała Anglja na konferencji 
w Ottawie ? 


Londyn. (PAT). Prasie angielskiej 
zakomunikowano wreszcie treść 12-tu 
układów podpisanych w Ottawie, cho- 
ciaż na Życzenie Dominjów niektóre 
szczegóły taryfowo- celne nie zostały 
ujawnione. We wszystkich siedmiu u- 
kładach Anglji z Dominjami jest dużo 
momentów wspólnych. Ogólny obraz 
ustępstw, jakie poczyniła Anglja Do- 
minjom (z Irlandją do układu nie do- 
szło) jest następujący: 
` Anglja utrzymuje zasadę wolnego 
wwozu towarów z Dominjów i kolo- 
nji, przewidzianą w ustawie celnej z 
marca 1932 na czas tylko do 15 listo- 
pada r. b., zastrzegając sobie ewentual- 
ne zarządzenie w dziale jaj, drobiu i 
produktów mleczarskich, o ile tego bę 
dą wymagały interesy wytwórców an- 
gielskich. W każdym razie wolny 
wwóz obowiązuje jeszcze przez 3 lata. 

Obowiązujące ogólne cło 10% ad 
valorem będzie nadal utrzymane jeśli 
chodzi o towary, w których wywozie 
do Anglii są zainteresowane Dominja 
i Indje, a mianowicie w zakresie drze- 
wa, Nici z mięsa, ryb świeżych i 
konserw, ołowiu, cynku It. pP 

Anglja następnie wprowadza nowe 
cła 1 powiększa istniejące, a mianowi- 
cie od pszenicy w ziarnie, masła, se- 


rów, suszonych jabłek i innych owo- 
ców, mleka skondensowanego, jaj, 
miedzi, tłuszczów roślinnych, nasienia 
lnianego, ryżu, łososi, kukurydzy. 

Pszenica, kukurydza, miedź, siemię 
lniane, dotychczas są na liście towarów 
wolnych od cła; pozostale z wyżej wy 
mienionych towarów obciążone są już 
clem 10% ad valorem. 

Przewidziana w poprzednich usta- 
wach skarbowych preferencja celna dla 
tytoniu utrwalona zostaje na lac 18; 
utrzymuje się nadal preferencja dla 
berbaty i podwyższono preferencję dla 
kawy. Cła wysokie od niektórych o- 
woców suszonych podwyższono z 7 
sh. do ro sh. 6 d. 

W zakresie mięsa Anglja utrzymy- 
la wobec Dominjów swe stanowisko 
przeciwko cleniu mięsa, natomiast pre 
ferencję dla Dominjów oblekła w for- 
mie ilościowego uregulowania wwozu 
baraniny, wołów i jagniąt. W przy- 
szłości skontyngentowa ma być przy- 


wóz szynek i bekonów. W ramach 
ogólnych kontyngentów Dominja 
(zwłaszsza  Australja( mają mieć 


zapewnioną pewną ilość wwozu. Szcze 
góły tej sprawy dotychczas zachowano 
w tajemnicy. 


Echa mowy hr. Uszidy? 


„Paryż. (PAT). 


mówieniem hr. Uszidy w parlamencie | 


W związku z prze- 


japońskim, (które w obszernem stre- 
szczeniu podaliśmy we wczordjszym 
numerze — przyp. Red.), ambasador 


chiński w Londynie Ku-Tai-Czi udzie- 
lif wczoraj wywiadu przedstawicielow! 
Havasa, wyrażając m. in. zdziwienie, 
że przemówienie to wygłoszone zosta- 
ło w japońskim parlamencie przez te- 
go samego męża stanu, który podpisa 
pakt Briand - Kellog, uznający wojnę 
za pozostającą poza prawem, i że ten 
sam polityk twierdzi obecnie, że woj- 
ska „japońskie mogą dowolnie wkra- 
czać i pozostawać na obcem  teryto- 
rjum jedynie dla obrony nielicznych 
interesów japońskich. Ambasador pod- 
kreślił, że minister japoński wybrał ' 
chwilę dla złożenia deklaracji właśnie 
w dniu, w którym Komisja Lyttona u- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


kończyła swój raport i zapowiedziała 
przekazanie go Lidze Narodów. Na- 
stępnie ambasador chiński zastanawiał 
się nad treścią raportu Lyttona, która 
zmusiła japońskiego ministra spraw za 
granicznych do pospieszenia się ze 
swem oświadczeniem. W reszcie amba- 
sador zaznaczył, że wszelkie deklara- 
cje, dotyczące statutu Mandżurji, po- 
winny być składane w Genewie, a nie 
w Tokio. Zarówno Japonja, jak i Chi- 
ny odpowiedzialne są przed trybuna- 
lem Ligi Narodów. Ambasador chiń- 
ski twierdził w dalszym ciągu, że 30 
miljonów mieszkańców Mandżurji, o 
których mówił hr. Uszida. są w prze- 
ważnej części narodowości chińskiej. 
Gdyby przeprowadzono plebiscyt, lud 
ność ta wykazałaby swe przywiązanie 
do Chin. 
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będą w Mandżurji w myśl tego planu. 
Zaznaczyć należy, że projekty te nie 
są bynajmniej pomyslem indywidual- 
nym, ale pokrywają się całkowicie z 
nastrojami, „panującemi wśród większej 
części armji japońskiej. Zwłaszcza gru- 
py młodych oficerów gorąco popierają 
ten projekt. 


Oczywiście, projekty te wywołały 
w Chinach silne zaniepokojenie, Koła 
miarodajnych polityków oraz działa- 
czy ze sfer gospodarczych wskazują 
na konieczność przeciwstawienia się 
jaknajenergiczniejszego kolonizacyjnym 
zamierzeniom Japończyków w Man- 
dżurji: Metody tej przeciwakcji nie zo- 
stały dotąd sprecyzowane, gdyż memo- 
rjał majora Hanaya niedawno ujrzał 
światło dzienne. K. 


rewolucją. 


wywołała w całej Hiszpanji olbrzymie 
wrażenie. Fakt ten komentowany jest 
bardzo żywo wśród sfer robotniczych. 
Władze policyjne, obawiając się ewen- 
tualnych rozruchów, zarządziły wzmoc 
nione pogotowie. W Barcelonie, gdzie 
spodziewano się wykonania wyroku, 
wiadomość ta wywołała wielkie roz- 
czarowanie. Robotnicy zarzucają rzą- 
dowi, iż gdy chodzi o syndykalistów, 
to wladze stosują jak najostrzejsze środ 
ki, zaś wobec spiskowców prawico- 
wych ej tolerancyjne. Powszechnie u- 
ważają, że w przyszły poniedziałek 
możliwy jest wybuch 24- -godzinnego 
strajku protestacyjnego. Władze hisz- 
pańskie dokonują w dalszym ciągu are- 
sztowań w calym kraju. Czujność jest 
obecnie tem bardziej wskazana, że we- 
dle krążących pogłosek żywioły reak- 
cyjne mają przygotowywać nowy 
bunt na wypadek wykonania wyroku 
śmierci na gen. San Jurjo. 


Konferencja antydepre- 
syjna. 


Waszyngton. (PAT.). Dziś rano 
tozpoczęly się obrady konferencji an- 
tydepresyjnej, której przewodniczy 
prezydent Hoover. 


Tragiczny wypadek 
w Tatrach. 


Zakopane. (PAT. W dniu wczo- 
rajszym turyści, przechodzący pustą 
dolinką znaleźli zwłoki 2 młodych o- 
sób. Zawiadomiońe o wypadku ta- 
trzańskie ochotnicze pogotowie ratun 
kowe w sile 6 wypróbowanych prze- 
wodników wyruszyło niezwłocznie na 
miejsce katastrofy. Na razie brak 
szcezgółów co do nazwisk ofiar. Tu- 
ryści najprawdopodobniej spadli z Za- 
mariej Turni jak się zdaje jeszcze we 
środę 24 bm., gdyż w tym dniu zau- 
ważono dwóch turystów, borykają- 
cych się ze strome.ni ścianami tej nie- 
bezpiecznej turai. 


Polonica. 


Strasburg. (PAT.) Profesor Uniwersytetu 
Strasburskiego p. Henryk 'Tronchon, którv 
bawił ostatnio w Wilnie i wygłosił tam od- 
czyt o Alzacji, opublikował w największem 
piśmie alzacko_lotaryńskiem „Dernieres Nou- 
velles de Strasbourg“ obszerną i bardzo prz*- 


chylną dla Polski korespondencję pt. Wilno 
w roku 1932“. 
Metz.( (PAT.) W „Le Messin“, jednym z 


najpoważniejszych organów demokratycznych 
Lotaryngji, pojawił się artykuł pióra deputo_ 
wanego departamentu Seine i b. prezydenta 
miasta Paryża Maurycego Le Corbeiller, zau 
tytułowany „Francja i Polska w przeszłości i 
teraźniejszości . Artykuł ten, nacechowany 
wielką dla Polski życzliwością, omawia histo- 
rję stosunków polsko-francuskich, wskazujac 
na solidność węzłów przyjaźni, łączących o. 
bydwa narody. 

Budapeszt. (PAT.) „Heftoi Magyar“ przv- 
nosi feljeton swego naczelnego redaktora Le- 
waya, który ostatnio „bawił w Polsce, pt. 
„Przemyśl w roku 1932". Red, Levay, który 
brał udział w obronie Przemyśla przed Rosja. 
nami w roku „1915, nawiązując do tamtych 
wspomnień, opisuje swe wrażenia i przeżycia 
w obecnym polskim Przemyślu, podkreślając 
wielką gościnność z jaką go przyjmowano. 
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Położenie rolnictwa w Polsce. | Lotnictwo cywilne. 


Instytut Badania Konjunktur 


cenę obecnej sytuacji rolnictwa. 

Rezultaty żniw zapow:adają się bar 
dzo dobrze dla żyta i owsa, gorzej dla 
jęczmienia, średnio dobrze dla pszeni- 
cy. Znaczenie klęski rdzy, która dot- 
knęfa ostatnio pszenicę, jest jedynie lo- 
kalne i nie wydaje się, by mogła ona 
mieć większy wpływ na kształtowanie 
się poziomu cen pszenicy w kraju. Wo- 
bec spodziewanego dużego urodzaju 
żyta, tak w Polsce, jak i w innych głów 
nych krajach produkujących, rozpię- 
tość cen między żytem a pszenicą bę- 
dzie zapewne w przyszlym roku go- 
spodarczym utrzymywać sę na wyż- 
szym poziomie, niż to miało miejsce w 
roku bieżącym. 

W czasie żniw niepomyślne warun- 
ki atmosferyczne wyrządziły znaczne 
szkody w rozmaitych stronach kraju. 
Naogół jednak pierwsze wiadomości o 
młotach każą się spodziewać zbiorów 
wyższych od zeszłorocznych w zakre- 
sie żyta i owsa, mniej więcej jednako- 
wo jęczmienia i niższych — pszenicy. 
Dane te mają naturalnie jedynie cha- 
rakter Orjentacyjny i mogą ulec znacz 
nym modyfikacjom. Wobec niskiego 
poziomu cen światowych i przypusz- 
czalnych dość znacznych nadwyżek 
eksportowych, nie należy się spodzie- 
wać zwyżki cen przed miesiącami wio- 
sennemi. 'Fendencja zwyżkowa może 
być wywołana jedynie przez zakupy 
interwencyjne. Jest jednak mało praw- 
dopodobne, by mogła ona się utrzy- 
mać w ciągu miesięcy jesiennych. Ra- 
czej należy oczekiwać dalszego spadku 
cen. Dotychczas rolnicy, wobec niskie- 
go poziomu cen, powstrzymują się Z 
rzuceniem większych ilości zboża na 
rwnek. W razie trwania tego stanu rze- 
czy, można się liczyć z utrzymaniem 
cen na poziomie niewiele niższym. od 
parytetu eksportowego (cena światowa 
plus premia). 

W zakresie trzody chlewnej ceny u- 
trzymują się na niskim poziomie. Cięż- 
ka sytuacja gospodarcza kraju, spadek 
cen zbóż, trudności finansowe, z które- 
mi musi walczyć rolnictwo, wpływają 
hamująco na normalny rozwój tenden- 
cyj zwyżkowych na rynku hodowla- 
nym. Dotyczy to zarówno cen Żywca, 
jak i cen masła i jaj. W każdym razie 
ceny głównych artykułów hodowla- 
nych w stosunku do cen zbóż w przy- 
szlym roku gospodarczym będą się 
kształtować pomyślniej dla artykułów 
hodowlanych, niż miało to miejsce w 
bieżącym roku gospodarczym. 

Drugi kwartał, jakoteż miesiąc li- 
piec stanowiły w ogólnej sytuacji finan- 
sowej wsi Okres przejściowy. Szereg 
zarządzeń przyczynił się do odroczenia 
terminów płatności zobowiązań rolni- 
czych do okresu pożniwnego, Stosun- 
kowo wysoka cena zbóż (do czerwca) 
i zwyżka cen artykułów hodowlanych 
w ciągu maja wpłynęły na zwiększenie 
dopływu gotówki na wieś. Znalazło to 
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Jubileusz uczonego 
czeskiego. 


Praga. (PAT.). Przed kilku dniami 
nauka czeska obchodziła 70-lecie uro- 
dzin jednego ze swych najwybitniej- 
szych przedstawicieli, dr. Wacława 
Laski, profesora matematyki Stosowa- 
nej na Uniwersytecie czeskim w Pra- 
dze. ! 

Prof. Laska, znany również jako 
wybitny astronom i geodeta, w latach 
1895—19rr był profesorem geodezji i 
astronomii sferycznej Politechniki 
lwowskiej. 

W czasie swego -pobytu we Lwo- 
wie prof. Láska habilitował się na tam 
tejszym uniwersytecie z dziedziny a- 
stronomicznej. 
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Go- | wyraz w pewnem odprężeniu sytuacji ' 
spodarczych i Cen daje następującą O- : 


na rynku krótkoterminowych zobo- 
wiązań (odsetek protestowanych weksli 
w okręgach rolniczych utrzymywał się 
na stosunkowo dość niskim poziomie). 
Dane orjentacyine co do rozmiarów 
konsumcji wsi wydają się wskazywać 
na pewien wzrost w zakresie artyku- 
łów nabywanych tak przez większych, 
jak i mniejszych rolników. 


Lotnictwo cywilne rozwija się u 
nas bardzo słabo a w ostatnich latach 
! objawia nawet tendencję cofania się. 
| Do roku 1929 liczba wykonanych lo- 
tów, przewiezionych pasażerów. baga- 
żu wzrasta, od tego wszakże czasu — 
spada. W r. 1929 wykonano lotów 
| 6122, W r. 1931 — tylko 5544, t. j. O 
| 9.4 pre. mniej: przewieziono pasaże- 


i rów 15.056 i 11:549 (o 23.3 pre, mniej) 
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Rozporządzenia rolnicze. 


Warszawa, (PAT.). W nrze 72 Dz. 
U. R. P. z dnia 26 sierpnia 1932 r. U- 
kazało się g rozporządzeń Pana Prezy- 
centa Rzeczypospolitej, wszystkie z 
dnie 23 bm., a mianowicie: i) O Zza- 
pobiezaniu skutkom trudności platni- 
czych w rolnictwie, 2) o utworzeniu 
urzędów rozjemczych do spraw kre- 
dytowych małej własności rolnej, 3) 
w sprawie segregacji wierzytelności 
na nieruchomościach ziemskich parce- 
lowanych w celu spłaty uciążliwych 
zobowiązań, 4) o zmianie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. © rejestrowym 
zastawie rolniczym, sg) w sprawie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 29 czerwca 
1924 r. o lichwie pieniężnej oraz 
trzy rozporządzenia ministrów: 1) 
skarbu i sprawiedliwości z dnia 24 sierp 


nia 1932 r. wydane w porozumieniu z , 


ministrem rolnictwa i reform rol- 


Niebanalna fotografija 


Oto naprawdę nubanalna 


Na ilustracji naszej 


po grze w water-polo w pływzi 


Ostatni etap raidu lotniczego. 


. Rotterdam, (PAT). Trzeci i ostat- 
ni etap międzynarodowego raidu awjo- 
netek odbywa się wśród ostrej konku- 
rencji między czołowymi pilotami nie- 
mieckimi a Żwirką i Karpińskim. 
Pierwszy przybył z Deauville o godzi- 
nie 9.07 Niemiec Seideman i wystarto- 
wał zaraz do dalszego lotu. Tuż za 
nim przybył Żwirko, następnie lądowa- 
li kolejno Niemcy: Stein, Marienfeld, 
Hirch oraz Karpiński. 

Dortmund. (PAT). Na lotnisku w 
Dortmundzie pierwszy przybył Seide- 
man witany owacyjnie przez tłumy. 
Drugi wylądował Stein, trzeci o godzi- 
nie 10.31 przyleciał Żwirko, który za- 
raz wystartował do dalszego lotu. 
Wkrótce potem nadleciał Karpiński a 
o godzinie 11.43 przybyli prawie jed- 
nocześnie Bajan i Gedgowd. Lotnicy 
polscy przybyli w bardzo dobrej for- 
mie. Witali ich przedstawiciele kolonii 
polskiej z konsulem polskim w Essen 
na czele. Francuzi przybyli ostatni. 
Czech Calla prawdopodobnie przerwał 
lot z powodu defektu motoru. 

Hamburg. (PAT). Pierwszy wylą- 
dował tu Seideman i po krótkim od- 
poczynku o godzinie 11.28 wystarto- 


fotografja kanuydata demokratów na stnowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 
widzimy gubernatora stanu nowojorskiego Franklina D. Roosevelta 


| »vch w sprawie powołania delegatów 
do spraw finansowo-rolnych, 2) spra- 
wiedliwości z dnia 24 sierpnia 1932 r. 
wydanc w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych i ministrem rol- 
nictwa i reform rolnych w sprawie o- 
kreślenia instytucyj, powołanych do 
| współdziałania przy stosowaniu roz- 
| porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 23 sierpnia 1932 r. O zapo 


| bieganiu skutkom trudności płatni- 
Daey rolnictwie i wreszcie 3 
sprawiedliwości z dnia 24 sierpnia 


1932 r. wydane w porozumieniu z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych i mini- 
strem rolnictwa i reform rolnych w 
sprawie określenia instytucyj, powo- 
łanych do udzielania opinji przy sto- 
sowaniu rozporządzenia 
| Rzeczypospolitej z dnia 23 sierpnia 
| 1932 T. o utworzeniu urzędów roz- 
jemczych dla spraw kredytowych ma 
lej własności rolnej, 


Prezydenta 


gubernatora Roosvelta. 


| a 


ni rezydencji swej w New Yorku. 


wał do Kopenhagi dokąd przybył o go 
dzinie 13-25 odlatując po 5 minutac 
do Góteborga. 

Göteborg. (PAT). Gedgowd przy- 
był tu o godz. 17.09, Bajan o godz. 
17.10. Ponieważ zgubił po drodze 
część maski od motoru, postanowił tu 
zanocować w celu dokonania repara- 
cji. Bajan odleci dalej jutro rano. W 
dalszym ciągu przybyli do Góteborgu 
lotnicy: Posse, Osterhan, Hirth, Mor- 
zik, Cuno, Fretz i Anderle. 

Berlin. (PAT). Trzech lotników nie 
mieckich Seidemann, Marienfeld i Mas- 
sanebach, wylądowało wieczorem na 
lotnisku w Staacken. Pozostali uczest- 
nicy raidu nocują bądź w Hamburgu, 
bądź w Kopenhadze, bądź też w Göte- 
borgu, Mimo tych sukcesów niemiec- 
kich, w czolowej grupie raidu znajduje 
się nadal por. Żwirko, z Niemców zaś 
Posse i Hirth, oraz Szwajcar Frentz. 
Jutro są oni oczekiwani na lotnisku 
berlińskiem. Z niezwykłem napręże 
niem oczekują tu ostatecznej rozgryw- 

i ki w konkursie wyścigowym tem bar- 
; dziej, że najniebezpieczniejszym kon- 
i kurentem jest nadal Żwirko. 
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bagażu — 439.207 i 425.923 kg. (o 
3.2 pre. mniej). 

Tymczasem mamy wszelkie warun 
ki dalszego rozwoju lotnictwa cywil- 
nego. Warszawa jest połączona z Pra- 
gą, Gdańskiem, Poznaniem, Katowica 
mi, Bydgoszczą, Lwowem i Wilnem, 
Kraków z Katowicami, Katowice z 
Brnem i Wiedniem, Lwów z Bukaresz 
tem, Wilno z Rygą i Tallinem, odloty 
odbywają się według ściśle przestrze- 
ganego rozkładu, bezpieczeństwa naj- 
zupełniejsze. 

Tymczasem frekwencja bynajmniej 
nie wzrasta. Być może, że do pewnego 
stopnia i kryzys gospodarczy wpłynął 
hamująco na rozwój, ale nazbyt łatwo 
przechodzimy do porządku dziennego 
nad wielu sprawami, gdy tylko ktoś 
wyrzeknie magiczne słowo „kryzys“. 
, Można się zgodzić, że przesilenie 
ciężkie, jakie Świat cały przechodzi, 
nie stwarza warunków sprzyjających 
pomyślnemu rozwojowi i tej również 
dziedziny komunikacji, to też dziwić 
nas powinien nietylko pewien spadek 
frekwencji w ciągu ostatnich dwóch 
lat, bo to istotnie możnaby kryzysem 
usprawiedliwić, ale wogóle niesłycha- 
nie słaby rozwój lotnictwa cywilnego, 
nawet W r. 1929, kiedy jeszcze nie 
przypuszczano, że kryzys tak głębo- 
ko dotknie nasze życie ekonomiczne. 

Dość porównać dane, dotyczące 
Polski, z innemi krajami. Kanada, ma 
jąca mniej niż trzecią część ludności, 
wykazuje sześć razy więcej lotów, a 
osiemnaście razy więcej przewieziono 
tam pasażerów, każdy zatem lot miał 
ich trzy razy więcej aniżeli u nas. Nic 
dziwnego, że i opłacalność była odpo 
wiednio większa, a to wszak zawsze 
decyduje o rozwoju. W Niemczech, 
krórych ludność jest cokolwiek więk- 
sza niż dwukrotnie, aniżeli w Polsce, 
lotów dokonano siedem razy więcej í 
tyleż razy więcej przewieziono pasaże 
rów. 

Nie wszystko zatem można tłuma 
czyć kryzysem, który zarówno Kana- 
dzie, jak i Niemcom daje się we zna- 
ki. Ale tam oddawna już sobie uświa- 
domiono, jak wielką rolę odgrywa lot- 
nictwo cywilne. 


Budowa nowych mostów 
drogowych. 


"Warszawa. (PAT.). o Ministerstwo 
Komunikacji udzieliło ostatnio zamó- 
wienia na konstrukcję żelazną mostów 
drogowych kilku firmom krajowym 
ogólem na sumę 1I,500.000 zł, Zamó- 
wienia te podzielone zostały  pomię- 
dzy firmy Rudzkiego, Królewską Hu- 
tę i Laurę oraz Zieleniewskiego. Ko- 
szty zamówień pokryte zostaną z fun- 
duszu drogowego. Chodzi tu o 5 kon- 
stiukcyj mostowych, które wykona- 
ne zostaną według projektu M-stwa 
Komunikacji. ` 

Dzięki temu zamówieniu stanie 
nowy most na Drujce pod Drują w 
miejsce starego mostu drewnianego, 
most na Wisłoku pod Tryńczą, który 
od kilku lat trzeba było objeżdżać, na- 
kładarąc znacznie drogi, most na Sa- 
nie pod Leskiem zamiast dotychcza- 
sowego drewnianego, most na Dnie- 
strze w Niżniowie, przez który obec- 
nie ze względu na bezpieczeństwo 
ruch jest zamknięty i most na Serecie 
pod Czortkowem w miejsce starego 
drewnianego, który znajduje się w sta- 
nie groźnym dla bezpieczeństwa pu- 
blicznego. 


Walka z plagą szarańczy. 


Buenos Aires. (PAT,) Na wniosek mini- 
stra Rolnictwa, rząd argentyński przeznaczył 
na walkę z szarańczą sumę jednego miljona 
pezów. W pierwszym rzędzie ma być podję. 
ra walka z szarańczą w północnych okolicach 
kraju, oraz w Prowincji Cordowa, gdzie sza_ 
rańcza osiadła na przestrzeni 7o klm. kw. 
wyrządzając wielkie szkody w rolnictwie, 
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całkowite zaćmienie słońca. 


Zaćmienie słońca, niające nastąpić 
dnia zr sierpnia b. r. budzi duże zain- 
tercsowanie wśród astronomów i fizy- 
ków, albowiem pas całkowitego za- 
śmienia przebiega na dużym obszarze 
przez gęsto zaludnione okolice wschod 
niej Kanady i Stanów Zjednoczonych. 
Ta okoliczność pozwoliła urządzić sto 
sunkowo latwo i dużo punktów ob- 
serwacyjnych, a ponieważ w Ameryce 
bardzo jest rozwinięta astronomia „a- 
matorska', która już niejedno ziarno 
dorzuciia do miary nauki, przeto mo- 
Zna istotnie oczekiwać, że zaćmienie 
to dostarczy dużo materjału obserwa- 
cyjnego. 

Najważniejszem pytaniem pozosta- 
je tu ciągle sprawa zakrzywiania s$ię 
promieni świetlnych, biegnących od 
gwiazd, ale przebiegających w pobliżu 
sonca. Zakrzywianie tc przepowie- 
dział Einstein; jest ono wymkiem jego 
teorji względności, która prowadzi do 
wniosku, że światło posiada ciężar. zu- 
pełnie tak samo, jak zwykła musa i 
że mu'i ono przeto uleguć przyciąga- 
niu ze strony słońca, jeśli przebiega w 
jego pobliżu, Liczne ponnary dotych- 
czasowe (a możliwe są one tylko pod- 
czas całkowitego zaćmienia slonca) 
nie dały jeszcze wyniku zupełnie nie- 
wątpliwego — odpowiedź ħpzmi raczej 
„tak, niż „nie“; jednakże chodzi tu 
niestety o efekty tak słabe i o pomiary 
tak trudne i subtełne, iż nie można 
jeszcze twierdzić z calkowitą pewnoś- 
cią, że otrzymane wyniki nie polegają 
na błędzie pomiarów, 

Żadmienie słońca interesuje także 
w wysokim stopniu i radjotechnikę, 
ponieważ łatwość rozchodzenia się fal 
radjowych zależy w wysokim stopniu 
od oświetlenia słonecznego. Obserwa- 


|] 


Zaprzysiężenie biskupa 
pińskiego. 
Warszawa, (PAT.). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj przed 
południcm biskupa pińskiego ks. Bu- 


krabę, który złożył na ręce P. Buezy= 
denta przysięgę. W czasie składania 


przysięgi obecnv był minister W. R. 
1 O. P. Jędrzejewicz. 
O godz. 12 P. Prezydent przyjął 


ambasadora Włoch hr. Vanutelli-Reya, 
który złożył wizytę pożegnalną. W 
czasie audjencji P. Prezydent udekoro- 
wał ambasadora wielką wstęgą orderu 
Polonia Restituta. O godz. 12.45 P. 
Prezydent przyjął Nuncjusza papies- 
kiego Mgr. Marmaggiego, popołudniu 
zaś ministra spraw zagr. Zaleskiego. 


Szkolnictwo polskie 
w Belgji. 


Bruksela. (PAT.). “Dotychczasowy 
system szkolny wśród emigracji pol- 
skiej w Belgji został całkowicie zrefor- 
mowany. Istniejące szkoły polskie zo- 
stały skasowane i dzieci polskie uczęsz 
czać będą do szkół belgijskich, z tem, 
że nauka języka polskiego, historji i 
geografji odbywać się będzie dodatko- 
wo i prowadzona będzie przez 6 nau- 
czycieli polskich. 


Ścisła kontrola kolejowych 


ulg uzdrowiskowych. 


Warszawa. (PAT.). Jak wiadomo 
każdy kuracjusz przebywający w da- 
nem uzdrowisku co najmniej ro dni, 
korzystał w drodze powrotnej, na pod 
Stawie zaświadczenia z Zarządu uzdro- 
wiska z ulg kolejowych w wysokości 
66.6 proc. normalnych cen biletów. 

Ponieważ obecnie okazało się, że 
z ulg tych korzystają kuracjusze, któ- 
rzy przebywali w uzdrowisku mniej 
niż ro dni, przeto Ministerstwo Ko- 
munikacji wydało polecenie, aby koa 
trolerzy specjalni przeprowadzali kon- 
trolę wydawania przez zarządy uzdro 
wisk zaświadczeń, upoważniających do 
korzystania z ulg kolejowych. 


cje zaćmienia pozwolą może na wy- 
prowadzene pewnych wniosków. co 
do tworzenia się t. zw. warstwy Hea- 
viside'a, którg dziala na fale radjowe 
jak zwierciadło, odbijające te fale (na | 
wysokości kilkudziesięciu kilometrów) 
ku ziemi. Położenie tej warstwy w at- 
mosferze zależy też w znacznym stop 
niu od oświetlenia słonecznego. 

W Europie zaćmienie widzialne 
będzie tylko w zachodniej części Irlan- 
dji, oczywiście, jako zacmienie czę- 
Ściowe, 


Lipiec przyniósł zwiększenie do- 
chodów państwowych w porównaniu 
z czerwcem r. b. o 24.114 tys. zł., a to 
wskutek wzrostu wpływu z monopoli 
o blisko s milj. zł i zwiększenia się po 
zycji „innych dochodów administra- 
cyjnych" o 19.067 tys. zi. Również 
wplywy podatkowe wzrosły nieznacz- 
nie o ca 1 miljon zł. Wydatki Skarbu 
Państwa zwiększyły się natomiast tyl- 
ko orr s23 tys 2 


Ogólem wydatki skarbowe w lip- 
cu r. b. wynosiły 188.880 tys. zł. wo- 
pec 787.057 tys. w czetwew Do 
or tys. w lipeu uba tt. aeiy 


Paryż (PAT). Omawiając 
czasowe wyniki konferencji 
wie, paryski „Le Temps“ podkreśla 
najważniejszy moment, mianowicie 
stosunek Anglji i Imperjum do pozo- 
stałych krajów. 


dotych- 
w Otta- 


Zwolennicy krańcowego protek- 
cjonizmu chcieli w Ottawie stworzyć 
taką wspólnotę gospodarczą krajów 
brytyjskich, która mogłaby odosobnić 
się całkowicie od reszty Świata. Jednak 
przekonano się, że Wielka Brytania i 
Dominja nie mogą rozwijać się w o- 
dosobnieniu poza murem wysokich 
ceł. To też usiłowania konferencj: po- 


szły po linji prostszej i słusznej idei, 


Sztokholm. (PAT). Minister spraw 
agranicznych Ramel wydal wczoraj 


śniadanie na cześć przebywającej w 
Szwecji polskiej eskadry morskiej. 
czasie śniadania minister Ramel wrę- 


czył komandorowi Unrugowi odznakę 
wielkiej wstęgi orderu Miecza. Trzech 
kapitanów odznaczonych zostalo krzy 
żem komandorskim tego orderu a 
trzech młodszych oficerów marynarki 
krzyżami oficerskiemi. 

Sztokholm. (PAT). Związek ofice- 
rów marynarki szwedzkiej podejmował 
wczoraj wieczorem obiadem oficerów 
eskadry polskiej. W czasie obiadu ad- 


Berlin, (PAT). Główny organ naro- 
dowo - socjalistyczny „Vółkischer 
Beobachter“ ogłasza znamienny arty- 
kul o sytuacji wewnętrzo - politycznej 
pt. „Ostrzeżenie przed zamachem sta- 
nu z góry“. Dziennik utrzymuje, że 
prasa zbliżona do rządu rozpowszech- 
nia pogłoski o rozwiązaniu Reichstagu; 
chcąc w ten sposób wywrzeć nacisk 
na stronnictwa niemieckie, obawiające 
się rozpisania nowych wyborów. Na- 


Berlin. (PAT). Przewodniczący Ko 
misji śledczej sejmu pruskiego, hitlero- 
wiec Kreisler, zawiadomił oficjalnie 
pruskie ministerstwo sprawiedliwości, 
p zwołał Komisję sejmową na 3 1 4 
września br. do Bytomia w celu prze- 
prowadzenia badań w sprawie hitlerow 
ców, skazanych na śmierć. Zażądał on 


Berlin, (PAT). Od wczoraj gabinet 
Rzeszy obraduje bez przerwy nad pro- 
gramem gospodarczym, który ogłoszo- 
ny będzie w ciągu przyszłego ty godnie 
w formie dekretu prezydenta Rzeszy. 
Prasa potwierdza wiadomość o projek- 
towanej 3% pożyczce przymusowej od 
majątku zaznaczając, że od tej daniny 
przymusowej uwolnione będzie rolnic- 


Wyniki konferencji 


| 


ATESTY M 


Tylko jedno rozwiązanie przesilenia 


oddanie kierownictwa rządu Hitlerowi. 
Tego życzy sobie „Völkischer Beobachter“. 


l 
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Chcą grać rolę sędziów. 


Ottawie. 


rej Anglja i jej Dominja dają sobie 
wzajemne cła preferencyjne lecz nie 
uniemożliwiają sobie zawierana trak- 
tarów handlowych z pozostałym świa- 
tem. 

Konferencja w Ottawie — podkre- 
uniemożliwiają sobie zawierania trak- 
że Dominja są państwami ekonomicz- 
nie i politycznie uniezależnionemi, 
mającemi swe własne interesy, któ- 
rych nie mogą „poświęcać dla samej 
idei wspólnoty brytyjskiej. Anglia LaŚ 
nie może zapominać o tem, że jest 
ona przedewszystkiem mocarstwem 
europeiskim i że we współpracy z 
| Europą może przezwyciężyć kryzys 


takiej organizacji [mperjum, przy któ- | gospodarczy. 


Oficerowie marynarki polskiej 
na przyjęciu u szwedzkiego ministra spraw zagr. 


miral Riben wygłosił przemówienie, 
które zakończył toastem na cześć Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Poseł polski 
minister Rozwadowski wzniósł toast 
na cześć króla Szwecji. W obiedzie 
wzięło udzial z górą 60 osób. 


Sztokholm. (PAT). Do Góteborgu 
przybył Seidemann, Marienfeld, Mas- 
sebach, Stein i Lusser. Odlecieli oni w 
tej samej kolejnośści, z wyjątkiem Stei- 
na, który pozostał aby dokonać napra- 
wy uszkodzenia. Żwirko przybył o go- 
dzinie 15.52, odleciał o 16.50. Następ- 
nie przybyli Jung i Hirth. Karpiński 
przybył o 16:03, odleciał o 16.51. 


rodowi - socjaliści nie należą do tych 
stronnictw I nie obawiają się nowych 
wyborów. Inne pogłoski prasowe o pla- 
nach rządzenia bez parlamentu cha- 
rakteryzuje „Völkischer Beobachter“ 
jako poczynania nielegalne. Dziennik 
konkluduje, iż obecnie istnieje tylko 
jedno rozwiązanie przesilenia gabineto- 
wego a mianowicie oddanie kierownic- 
twa rządu Hitlerowi. 


wręczenia Komisji sejmowej aktów spra 
wy, oraz oddania do jej dyspozycji sali 
w sądzie na przesłuchanie oskarżo- 
nych. Ministerstwo sprawiedliwości od- 
rzuciło żądanie Kreislera, ponieważ na- 
rusza ono niezależność sądownictwa 
niemieckiego. 


Gabinet Rzeszy obraduje. 


| two. Wielki przemys! otrzyma odszko- 


dowanie w postaci daleko idących ulg 
podatkowych. Wedle informacji „Bör- 
sen Couriers“ agrarjusze żądają gene- 
ralnego skontyngentowania importu 
płodów rolnych do Niemiec. Równo- 
cześnie ma być wprowadzona wzmoc- 
niona kontrola państwa nad impor- 
tem. 


mmm 
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Dochody i wydatki Państwa. 


żab — a 903 tys. względnie 147.789 
tys. i 192.792 tys. zl. W pielwiewch 
ra pial b. roku budżeto- 
wego t. j. od r kwietnia do 31 IPA 
Ba lo MAT na 3: wyrażały SIĘ 
cyfrą 764-791 tys. zł., dochody zaś wy 
nosiły 689.844 tys. zh Deficyt budże- 
towy za lipiec r. b. wynosi przeto 
16.977 Ye a. wobec 39263 tS. w 
czerwcu r. b., a 25-399 tys. w lipcu ub. 
r. za pierwsze cztery miesiące b. roku 
budżetowego wyraża się zaś cyfra 
74.947 tys. zł. 

Poszczególne pozycje dochodów i 
wydatków państwowych w lipcu r. b. 
przedstawiały się w tysiącach zlotych 
następująco: dochody: administracja 
113.546, w tem dochody skarbowe z 
podatków i opłat 75.688, inne dochody 


administracyjne 37.858, wpłaty do 
Skarbu Państwa z przedsiębiorstw 
3 178, z monopoli 5s5.179; wydatki: 


administracja ogółem 188.880, w tem 

władze naczelne 1.554, Ministerstwo 
SBa 'w Zagranicznych 3.329, Wojsko- 
wych 66.095, Wewnętrznych 16.264, 


Skarbu 8.142, Sprawiedliwości 7.803, 
rzemystu i Handlu 2.869, Komuni- 
kacji 256, Rolnictwa r.440, Wyznań 


Rel. i Ośw. Publ. 27:556, Robót Pu- 
blicznych 2.809, Pracy i Opieki Spol. 
4.901, REA Rolnych 569, Poczt i 
Telegrafów ro2; emerytury 15.468, 
renty inwalidzkie i pensie 10.284, obstu 
ga długów państwowych 18.431. Do 
przedsiębiorstw Skarb Państwa w lip- 
cu r. b: nic nie dopiacił, podczas gdy 
Ww czerwcu b. doplata wynosila 
ub. r. 54 


1.506 tys. ara a w lipcu 
TYŚ. 


żal. 


Do nabycia już od zł. 0:90 


Szalony wyczyn znanego 
pływaka. 


Niagara. (PAT.). Znany plywak 
holenderski Van Rhyne, biorący o- 
statnio udział w rozgrywkach olimpij 
skich w Los Angeles, dokonał odważ- 
nego wyczynu, przepływając prze- 
strzeń stu jardów przeciw prądowi po- 
niżej wodospadu Mioa Wan Riz= 
ncowi udało się z wielkim trudem 
wydostać ze spiemonych wód. Tłumy 
widzów, które zebrały się po obydwu 
stronach wodospadu, przyglądałv się 
z wielkiem napięciem | pływakowi, przy 
puszczając, że zginie on lada chwila. 
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Sobota 


LWOWSKA 
CO GRAJĄ W TEATRACH: 
TEATR WIELKI. 


Przedstawienia zawieszone. 


Kazimierza 


Wachód słońca g 4 m 04 
Zachód a ją Ema 201 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Przedstawienia zawieszone. 


WPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ 
5 KASE ARĘKR. 

(ul. Kochanowskiego 4, tel. 85-43) oraz do 
obu filij (ul. Kopernika 32, tel. 49-37, i ul, 
Rahozy 5, tel. 58-39) rozpoczynają się 31 bm. 
Godziny urzędowe od 12-tej do 2-giej i od 
16-tej do 18-tej. 4911 


CO GR 1 JĄ W KINACH. 
APOLLO: „,Legjon ulicy“. 
ATLANTIK (dawniej „Lew**) — sala w 


rekonstrukcji. 
CHIMERA: „W sidłach kłamstwa” z Jan- 

ningsem. í 
KOPERNIK: „Awanturnica'. 
MARYSIENKA: „Awanturnica”, 
OAZA: „Zwycięstwo“ | 
PALACE: „Ulubieniec Bogów“. 
PASAŻ: „Szantarzyści w potrzasku“ oraz 


„Pan Tadeusz". * 
PASAŻ: „Gdzie Wschód jest Wschodem“, 
PROMIEŃ: „Gra fal". 
SŁOŃCE: nieczynne. 
ŚWIT: „Legjon ulicy". 
STYLOWY: „Ciebie tylko kochałem“ o- 

raz „Król Konga“ 


„W związku z reorganizacją agend 
sekrctarjatu prezydenta miasta, dotych 
zeasowv sekretarz p. Zbigniew Ada- 
mowicz przeszedł na inne stanowisko 
siużbowe, — zaś agendy  sekretarjatu 
prezydenta miasta objął p. Mr. Ta- 
deusz Drwęski, który będzie je pro- 
wadzić lacznie z sekretarjatem Rady 
miejskiej", 


Odsłonięcie pomnika 
tragicznie zmarłego 
Ś.p. Tadeusza Hołówki. 


W najbliższy poniedziałek o godz. 
12 w południe odbędzie się w Warsza- 
wie na cmentarzu ewangelickim uro- 
czystość odsionięcia pomnika na gro- 
bie tragicznie zmarłego w Truskawcu 
posia $. p. Tadeusza Hołówki, 

Na uroczystość tą przybywają wszys 
cy posiowie i senatorowie 3-ch Woje- 
wództw Małopolski Wschodniej. 


*Tyfus. 


Urząd śledczy P. P. we Lwowie otrzymał 
wiadomość, iż w powiecie przemyskim zano- 
towano kilka wypadków tyfusu plamistezo, 
Jest to objaw nader rzadki i od czasu wojny 
światowej prawie nie istniejący. Epidemję za. 
ciągnęły dzieci szkolne, które przebywały na 
kolonji w jednej z miejscowości w Małopolsce 
Wschodniej. Jak się okazało, na kolonji tej za- 
chorowało na tyfus go dzieci, Zdrowsze d.iċ= 
ci zarząd kolonji natychmiast wysłał do ich 
miejsc zamieszkania, gdzie po kilku dniach 
ujawniono groźne symptomy tej niebezriecz 
nej choroby. 


Samobójstwo prawnika. 


Wstrząsające wrażenie wywarła w Prze- 
myślu wiadomość o samobójstwie kand. praw 
N. Kolmana. Młody Kolman studjował ra U. 
niwersytecie Jagiellońskim i podobno w ostat 
nich czasach nie miał powodzenia w nauce. 
Starał się on też ukryć wobec kolegów i o- 
dziny fakt, ze nie zdał egzaminu prawnego. 
Kiedy jednak stało się to głośnem, wziął so. 
bie to tak do serca, że postanowił pozbawić 
się życia i zamiar ten wykonał w jednem z 
miast zachodniej Polski. 


Dziwny samobójca. 


W dniu wczorajszym do mieszkania Mo. 
zesa Wiesera przy pl. Teodora 3 przybył w 
gościnę niejaki Leon Strobel, zam. przy ulicy 
Sobieskiego 39. W pewnym momencie St-o- 
bel usiłował popełnić samobójstwo i w tvm 
celu wychylił flaszeczkę jodyny. Wezwano 
natychmiast Pogotowie ratunkowe. Zanim 

Str’ LE 
zajęła się 


jednak karetka przybyła na miejsce 
zbiegł. 
policja. 


Dziwnym tym samobójcą 


p MACY PE 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 sierpnia 1932. 


Istotny charakter Klubu Towarzy- 
skiego Rady Grodzkiej B. B. W. R. 


Za agenci} Wschód powtórzyliśmy ' 


notatkę o otwarciu 
skiego Rady Grodzkiej BBWR. W tej 
sprawie otrzy.naliśmy informację od 
posła dr. Zdzisława  Strońskiego, że 
istotnie powstaje w łonie Rady Grodz- 
kiej Klub, który będzie miał za za- 
danie w szeregu zebrań omówić za- 
gadnienia gospodarcze, spoleczne 1 po- 


1 


Klubu Towarzy- ! 


lityczne. 

Natomiast wiadomość o rzeko- 
mem organizowaniu przez Klub za- 
baw i dancingów jest zupełnie fałszy- 
wa, gdyż ro nie odpowiada celom 
Klubu. Wiadomość ta mogła powstać 
tylko przez niezrozumienie istotnych 
zadań Klubu BBWR. 


Zniżki tramwajowe 
dla młodzieży szkolnej. 


Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycz- 
nej we Lwowie podaje do wiadomości, 
że mlodzież szkolna pragnąca korzy- 
stać w roku szkolnym 1932-33 z tram- 
wajowych ulgowych biletów abona- 
mentowych, obowiązana jest przy ich 
zakupnie na miesiąc wrzesień b. r. 
przedłożyć nowe fotografje z potwier- 
dzeniem na odwrotnej stronie przez 
władze szkolne, że uczeń (nica) zapisa- 
ny (na) jest na rok szkolny 1932-33. 

Studenci wyższych Zakładów nau- 
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kowych będą mogli korzystać z ulgo- 
wych biletów abonamentowych od 
dnia 1 października br., zaś do 30-go 
września br. mogą nabywać bilety ul- 
gowc po 15 gr. za okazaniem legity- 
macji z roku szkolnego 1931-32. Roz- 
alar fotografji $ na 7 cm. Fotografje 
niewyraźne i okolicznościowe amator- 
skie nie będą uwzględniane. Opłata za 
biankiet legitymacji wraz z teczką wy- 
nosi 6o gr. 
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Piękna jest tø scena plastyczna, odtańczon 


Poezja tańca. 


m" 
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a przy zachodzie słońca przez uczennice jed. 


nej z angielskich szkół cnorcograficznych. 


Z początkiem września — dalsze 
rokowania z rafinerjami naftowemi 
po za kartelem. 


Agencja prasowa „Wschód“ dono- 
si: W pierwszych dniach września od- 
będą się we Lwowie dalsze pertrakta- 
cje dla sfinalizowania umów z rafine- 
rjami naftowemi znajdującemi się do- 
tychczas poza kartelem. Wedle stanu 
dotychczasowych rokowań poprzednio 
prowadzonych, należy przyjąć, że śre- 
dnie rafinerje jak: „Stróże”, kilka ra- 
finerji drohobyckich, które przyjęły i 
podpisaly warunki wejdą do kartelu 
bez zastrzeżeń, Na dobrej drodze znaj- 
dują się rokowania z rafinerją w Bole- 
chowie (inż. Brzozowski i Winiarz), z 
rafinerją „Eka“ w Stryju, z rafinerją 
Lama w Śtanislawowie, dr. Segila w 
Nadwórnej, Wierbiążu, z rafinerjami 
Schutzmana i dr. Hausmana w Droho- 
byczu oraz z rafinerją w Hubicach. 


Jlrudnicjsze są rokowania z rafinerją 
w Ligocie i w Krośnie, oraz z rafine- 
rja Habera w Stanisławowie. 

Gdyby pertraktacje nie doprowadzi- 
ły do konkretnych wyników, wówczas 
znajdzie zastosowanie arbitraż zater- 
munowany na 16 października br.. Wo- 
bec opornych rałineryj można ewen- 


tualnie wystąpić z rygorami ustawy 
naftowej. 
W kołach pracowniczych zwraca- 


ją uwagę, że sfinalizowanie kartelu o- 
bejmującego całą naszą produkcję naf- 
tową oznacza spadek zatrudnień sprze 
dawców i handlarzy produktów naf- 
towych, dla których jako dla pośred- 
ników w ramach nowej organizacji nie 
będzie już miejsca. 


Cudze piece. 


W dniu wczorajszym aresztowano we 
Lwowie b. kupca Leona Schreibera (ul, Wan- 
dy 1), który ostatnio był przedstawicielem 
firmy Władysław Brach z Tarnowa i miał na 
Lwów zastępstwo pieców gazowych. Schrei- 
ber sprzedawał przesłany mu w komis towar 
jednak pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży 
nie wysłał firmie. Kwota  sprzeniewierzona 
wyrfosi około 3000 zł. 
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B. sierżant Samaryk. 

„W hotelu Bristol przy ulicy Legjonów 
mieszkał przez kilka dni Antoni Samarvk, 
który nie wyrównał rachunku. Policja wdro- 
żyła dochodzenia. Przy tej sposobności wy- 
szło. na jaw, że Samaryk jest emer. starszym 
sierzantem, zam. przy ul. Zygmuntowskiej 
11. W lipcu br. otworzył on bez zezwolenia 
władz biuro reklamowe „Hermes“. Samaryk 
na podstawie ogłoszeń w dziennikach anga- 
żował szereg pań, wyłudzając od petentek 


przeciętnie po 350 zł. za posady. Posad się 
udzielał. Równocześnie z pobraniem sobie 
pieniędzy od naiwnych petentek, Samaryk 
spisywał sążniste umowy, których naturalnie 
później nie respektował. W dniu wczorajszym 
S$amaryka aresztowano i oddano do dyspozy- 
cji sędziego śledczego. Jak się okazuje, 15 
bm. zaangażowane przez $amaryka siły miały 
objąć posady w jego biurze. Ofiarą oszusta 
padło kilkanaście osób. 


Kobiety. 


Przed kilku dniami donieśliśmy o samobój 
czej śmierci chemika Jerzego Wróblewskiego. 
Wczoraj po południu odbył się jego pogrzeb 
z kaplicy Anatomji na cmentarz Obrońców 
Lwowa. Pogrzebowi towarzyszyły  tysiączne 
tłumy kobiet, które głośnemi okrzykami i 
pogróżkami demonstrowały przeciw żonie 
Wróblewskiego, którą opinja kobiet obarczy- 
ła odpowiedzialnością za Śmierć jego. Roz_ 
wydrzone kobiety rzuciły się na nią. Dop'ero 


rodzina zdołała wyrwać nieszczęśliwą kobiece. 
tę z rąk rozszalałego tłumu. 


Plotki Śmierci 
otki po Smierci, 

Wiczorajszego wieczoru zmarł naglą śmier- 
cią w mieszkaniu swem przy ul. Jura 6, szew: 
Leon Zamkiewicz, liczący lat 41, Lekarz Po. 
gotow'a ratunkowego stwierdził śmierć wska 
tek udaru sercowego. Ponieważ jednak na 
twarzy zmarłego znaleziono ślady pochodz;- 
ce jakby od pobicia, a jednocześnie okolicz - 
na fama donosiła o jego kłótniach i bijat _ 
kech z żoną, wdrożono w tej sprawie śledz- 
two. Ustalono, że rzeczywiście Zamkiewicz 
kłócił się często z swoją żoną, ostatni raz za 
na kilka godzin przed śmiercią. Możliwe jest 
również pobicie go przez krewką niewiastą, 
o czem świadczyłyby ślady i sińce, znalezion: 
na jego ciele, Dla rozstrzygnięcia wszelkich 
w tej sprawie niepewności poddano wczora, 
w południe zwłoki Zamkiewicza sekcji. Sek- 
cja wykazała śmierć tylko wskutek udaru 
sercowego. 


Pierun dał radę. 


Wczoraj w Lewandówce Władysław But 
(ul. Piastów 38) napadł na mieszkanie lazi. 
mierza Pieruna, sąsiada Bury, począł wybijać 
szyby. Ale Pierun, wypadlszy z mieszkasia, 
tak mocno wziął się do awanturnika, że w 
stanie nieprzytomnym  odwieziono ge do 
szpitala. 


Nagły zgon. 
W sklepie przy ul. Serbskiej zmarł n gie 
66 letni Mozes Folkes (ul. Żulińskiezo 
Śmierć nestąpiła wskutek udaru serca, 


Kredyt zamknięty. 


| W restauracji Fryderyki Goldman przy 
ul. Łyczakowskiej 63 zjawił się Jan Dac i po- 
prosił o szklankę piwa... na kredyt. Restau. 
ratorka, nie mając widocznie zaufania do ie_ 
go zdolności płatniczej odmówiła. Oburzyło 
to Daca do tego stopnia, że porwał krzesło 
I rzucił je w stronę gospodyni. Goldman ma 
rozbitą głowę, 


Sezon owoców. 

Obok cerkwi św. Jerzego znajduje sie o- 
gród, a w nim piękne jabłka. Podobały się one 
Janowi Turkiewiczowi i Semenowi  Chomt. 
ckiemu (Leona Spiehy 7). Wkradli się więc do 
sadu, dle zostali schwytani, Teraz siedzą w 
areszcie. 

Przeciw obstrukcji i hemo- 
roidom, zaburzeniom w żołądku i klszkach, 
zastoinie w wątrobie i śledzionie, bólom krzy- 
ża, zaleca się picie naturalnej wody gorzkiej 
JFranciszka-Józefa" kilka razy dziennie 
Żądać we wszystkich aptekach i drogerjach. — 


KRAJOWA 


BORYSŁAW. Kradzież. W nocy z 24 
na 25 b. m. nieznani sprawcy, skradli na te- 
renie kopalni nafty „Synge“ w Borysławiu 
2-calowy ropny rurociąg manipulacyjny dłu- 
gości 20 metrów, Według prawdopodobień- 
stwa, kradzieży tej dokonali t. zw. szmelca. 
rze, którzy trudnią się specjalnie kradzieżą 
artykułów technicznych na kopalniach. 

ZŁOCZÓW. Napad. Onegdaj na powra- 
cającego z Podltsia do Kniaża pow. Złoczów 
Hryńka Procyka napadło kilku osobników, 
z których jeden uzbrojony w rewolwer strze_ 
lif w kierunku Procyka, lecz na szczęście chy- 
bił. Przeprowadzone przez policję dochodze. 
nia doprowadziły do ujęcia sprawców napadu 
w osobach Piotra Pidłyskiego, Władysława 
Michajłowa i Pawła Szabatury, zamieszkałych 
we wsi Kniaże, których oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego pod zarzutem zbrodni usi. 
łowanego morderstwa. i 

BORYSŁAW. Porażony prądem elektrycz- 
nym. Iwan Borys, służący u Władysława 
Grzegorzewicza właściciela realności w Steb. 
niku, chcąc wkręcić żarówkę, dotknął reką 
metalowej oprawy lampy i został porużony 
prądem elektrycznym. Natychmiastowa po- 
moc dwu lekarzy i zastosowane przez nich 
zabiegi nie zdołały przywrócić Borysa do ły- 
ia. 
- STANISŁAWÓW. Włamanie. W Tarno. 
wicy Dolnej pow. Tłumacz włamali się nie. 
znani sprawcy do kancelarji gminnej i skra- 
dli z szafy 700 zl, na szkodę miejscowej Spół 
dzielni mleczarskiej. Policja wszczęła w tej 
sprawie dochodzenia. 


Wdzięczność... 


jest dziś doprawdy zjawiskiem bardzo 
rzadkiem, a jednakże tysiące kobiet niejedno» 
krotnie wyraziło swe uznanie i zachwyt dla 
preparatów Herba. Po wielu bezskutecznych 
próbach i zawodach, przekonały się, že Je- 
dynie niezrównane mydło Herba radykalnie 
uwolniła je od wszelkich szpecących nieczy. 
stości cery. Piegi, wągry, liszaje itd. Znikają 
szybko i niezawodnie przy regularnem uży- 
waniu mydła Herba — zawiera ono bowiem 
tak skutecznie działające ekstrakty ziół lecz. 
niczych. Przez codzienne mycie się mydłem 
Herba zapobiega się również tworzeniu się 
tych nieczystości. Mydło Herba jest specjal. 
nie spreparowane dla wrażliwego naskórka 
twarzy. Krem Herba stanowi idealne uzupeł_ 
nienie tej pielęgnacji: odświeża i udelikatnia 
cerę, tworząc trwały podkład pod puder na 
cały dzień. Do nabycia już od zł. 0.95, 
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Jak uczą abecadła w Rosji, we Włoszech, 
Anelji i Stanach Zjednoczonych? 


Świat rzeczywisty, zamiast kolorowych złudzeń. 


Jeszcze do niedawna nauka abeca- 
dła niemal we wszystkich krajach od- 
bywała się według tego samego sche- 
matu. Były to wzory przestarzałe. U- 
czono dzieci tak, jak uczono ich oj- 
ców, ich dziadów i pradziadów. Życie 
szło wciąż naprzód a nauka pozosta- 
wała w tyle, 

W ostatnich latach jednak we 
wszystkich niemal państwach świata, 
nauka poczęła zbliżać się do życia, nie 
tylko codziennego, szarego bytu, lecz 
nawet do życia politycznego i socjal- 
nego. Ten ostatni zwłaszczą fakt po- 
siada znaczenie istotnie wielkie. 

Najjaskrawszą zmianę wprowadzo- 
no w Rosji sowieckiej. Dziecko rosvi- 
skie od pierwszej chwili, od pierwszej 
stroniczki abecadła, wchodzi w co- 
dzienne życie pracy chłopa i robotni- 
ka, wchodzi do świata maszyn i trak- 
orów. Pierwsze zdania, które dziecko 
może przeczytać wprowadzają je w 
wir tego, co się dzieje dokoła, 

W ten sposób Świat dziecka ściśle 
kojarzy się ze światem dorosłych, ze 
światem surowej rzeczywistości. Re- 
formę tę wprowadzono pod hasłem 
„Bez złudzeń dla dziecka, gdyż złu- 
dzenia ranią w przyszłości ciężko. 

Pedagogika sowiecka stworzyła w 
ten sposób nową, dziecięcą literaturę, 
która opowiada dzieciom tylko o żv- 
ciu dorosłych i życiu dzieci wśród 
dorosłych. Miast zajączków! i mówią- 
cych mrówek, opowiada się dzieciom 
o drzewach, które wyrębuje się w la- 
sach i spławia na rzekach do miast, 
by później zrobić z nich w fabrykach 
stoły i krzesła. 

Od pierwszej chwili na dziecko na- 
kłada się ciężar pracy i kolektywnego 
myślenia. Od pierwszej chwili wciaga 
się je do ogromnej organizacji, w któ- 
rej czuje się ono tylko maleńką śrub: 
ką. Koleje, fabryki, kopalnie odgry- 
wają w życiu współczesnego dziecka 
rosyjskiego taką rolę, jaką dawniej 
odgrywało 7 karzełków, czerwony 
kapturek i baba Jaga. 

To samo dzieje się również we 
Włoszech. I tam abecadło już na pier- 
wszej swej kartce wprowadza dziecko 
w życie, 

Pierwsze zdanie — to pozdrowie- 
nie faszystowskie. Następnie idzie 
credo młodacianych faszystów, które- 
go uczą się w formie wierszyka chłop- 
cy i dziewczęta. N 

Zamiast dawnych obrazów, 
tam fotografje Mussoliniego wśród 
dzieci, sztandaru włoskiego, papieża i 
Watykanu, królewskiej pary włoskiej, 
oddziałów młodzieży faszystowskiej, 
granic państwa włoskiego z wiele mó- 
wiącym napisem, że należy ich strzec 
if dhi td 

A u innych narodów Abecadło 
angielskie jest przepojone beztroską 
wesołością i radością ducha. Pedagogi- 
ka angielska wychodzi z założenia, że 
dzieci mają czas zetknięcia się z ujem- 
nemi przejawami życia dopiero póź- 
niej, jako dzieci zaś powinny poznać 
tylko najmilsze i najradośniejsze stro- 
ny życia, 

Świat dziecka angielskiego, spozie- 
rający ku niemu ze stroniczek abeca- 
dła, to świat radości i wesela. Na rv- 
sunkach również nie widzimy baby 
Jagi. lecz gry i zabawy sportowe, base 
ball, pilke nożną, tennis itd. Pozatem 
w abecadle angielskiem odzwierciadla 
się cała kultura czystego pokoju dzie- 
cinnego. 

Angielskie abecadło jest doskonale 
ułożone z metodycznego punktu wi- 
dzenia. Jest rzeczą niemożliwą nau- 
czyć dziecko czytać po angielsku, sto- 
sując te same metody, co w innych 
krajach. W języku angielskim bowiem 
jedna litera inaczej jest wymawiana w 
różnych okolicznościach. I  dlateso 
dziecko angielskie wpierw uczy się od- 


dzielnych, jednosylabowych słów, a 
dopiero później liter. 

Niezwykle interesująca jest nauka 
abecadła u murzynów. Tam dzieci 
znajdują bowiem to, co ich najbardziej 
może obchodzić, a więc rysunki żmij 
i lwów, słoni i krokodyli. Następnie 
są tam małe opowiadanka o chłopcu, 
który siedzi w chacie i czeka na ojca, 
który udał się na polowanie lub w po- 
le na robotę. 

Najbardziej jednak ciekawe meto- 
dy nauki stosowane są w Stanach 
Zjednoczonych. Tam umiejętność 


| puje na plan dalszy, 


czytania jest rzemiosłem, którego na- 
leży się nauczyć jaknajszybciej i jak- 
najłatwiej. Wszystko pozostałe ustę- 
Często z nauki 
czytania robi się zawody sportowe z 
nagrodami za pobicie rekordów: W 
ten sposób powstają najdziwniejsze 


| metody trenowania się w nauce czv- 
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tania, konkursy, nagrody i t. d. 

Zreformowana szkoła we wszyst- 
kich krajach wprowadzać będzie co- 
raz nowsze, coraz  współcześniejsze 
metody nauczania, 


„Oryginalny* pomysł. 


Marsylja. (PAT). „Le Petit Mar- 
seillais“ publikuje artykuł Naudeau 
proponujący na znak przymierza mię- 
dzy społeczeństwem francuskiem i nie- 
mieckiem zaadoptowanie przez Fran- 
cję 100.000 młodych Niemców. Zda- 
niem autora próba powyższa dałaby w 
rezultacie po 1) automatyczne zmniej: 
szenie wywrotowego i antifrancuskiego 
elementu w Niemczech, który składa 
się w głównej mierze z młodzieży nie- 


mogącej znaleźć pracy w swej ojczyź- 


nie, po 2) byłaby dowodem wzajemne- 
go zaufania i sympatji między dwoma 
spoleczeństwami, po 3) zaś dałaby pod 
względem rasowym pożądane odświe- 
żenie krwi francuskiej. Naudeau był 
między innemi autorem opublikowane- 
go niedawno w prasie francuskiej arty- 
kułu, proponującego przeniesienie sie- 
dziby Ligi Narodów z Genewy do 
Gdańska. Jest on znany z oryginalności 
swych pomysłów. 


Czy Gorgułow uniknie gilotyny? 


W numerze z 25 sierpnia br. poda- 


| 


liśmy wiadomość, że obrońca Gorgu- . 


łowa, mecenas Geraud, złożył w mini- 
sterstwie sprawiedliwości prośbę o re- 
wizję procesu swego klijenta, opierając 
się na rzekomem pogorszeniu się sta- 
nu umysłowego skazano, oraz -.na 
świadectwach psychjatrów, stwierdza- 
jących z całą stanowczością, że Gorgu- 
łow jest człowiekiem niepoczytalnym. 

O ile prośba mecenasa Geraud zo- 
stanie odrzucona, to Gorgułowi nie 
pozostanie nic innego jak apel do łaski 


prezydenta republiki, który na podsta- | 


wie raportu, opracowanego przez ,,Ko- 
misję amnestyjną*, składającą się z 
czterech dyrektorów głównych depar- 
tamentów ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, albo ułaskawi mordercę, zamienia- 
jąc mu karę na dożywotnie więzienie, 
albo odrzuci jego apel o łaskę. 


| 
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Gorgułow, oczekując rozstrzygnię- 
cia swego losu, zachowuje się zupełnie 
spokojnie, W swej celi dużo czyta i pi- 
sze. Bardzo chętnie rozmawia też z 
dozorcami więzienia. Dla więźniów, 
skazanych na karę śmierci obowiązuje 
specjalny regulamin. Otrzymują oni 
dwa razy dziennie potrawy mięsne i 
ćwierć litra wina. O godzinie dziesią- 
tej przedpoludniem wychodzi na prze- 
chadzkę, trwającą pół godziny. Rzad- 
ko wywoływany jest do rozmównicy. 
Dwa razy odwiedził go francuski du- 
chowny prawosławny O. Gillet, raz 
jego żona a trzy razy obrońca Geraud. 
Przed tygodniem  Gorgułow zachoro- 
wał na żołądek. Naczelnik więzienia 
chciał wysłać lekarza, ale skazaniec go 
nieprzyjął, oświadczając, że „sam jest 
doskonałym lekarzem”. 


„Tydzień Związku Strzeleckiego“. 


Lwów czeka szereg imprez w październiku. 


Jak się dowiadujemy: we Lwowie 
ukonstytuował się Obywatelski Komi- 
tet Organizacyjny urządzenia Tygod- 
nia Związku Strzeleckiego Okręgu Nr. 
VI. — w czasie od 2 do 9 październi- 
ka br. Komitet złożony z szerokich 
sfer obywatelstwa i przedstawicieli 
władz w połączeniu z Towarzystwem 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego pra- 
cuje już pod przewodnictwem prezesa 
Zarządu Okręgu Z. S. p. dra Adama 
Piaseckiego i komendanta Okręgu P- 
majora Marjana Stachelskiego — bar- 
dzo intensywnie nad ustaleniem progra 
mu, który będzie obfitował w szereg 
ciekawych imprez w czasie trwania 
„Tygodnia Strzeleckiego”. 

Tydzień rozpocznie się wielką Aka- 
demją w sali ratuszowej Magistratu. 
podczas której po słowie wstępnem 
prezesa Tow. Przyjaciół Strzelca p. 
dyr. Przybysławskiego — przemawiać 
będzie prezes Zarządu Głównego Zwią 


zku Strzeleckiego mecenas Paschalski z , 


Warszawy, 
. Oto niektóre punkty zarysu wujące 
się programu: koncerty orkiestr w kil- 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


ku punktach miasta, konkursa hippicz- 
ne, zawody sportowe w piłce nożnej, 
na kilku boiskach sportowych we Lwo 
wie, bieg na przełaj ulicami miasta 
strzeleckich i innych zgłoszonych za- 
wodników, wyścigi motocyklowe @ cy- 
klistów, zabawy ludowe i t. d. Ponad- 
to w czasie „Tygodnia“ urządzone bę- 
dą poranki filmowe w kilku kinotea- 
trach, oraz specjalne przedstawienie w 
Teatrze Miejskim. 

Również i radjo przyczyni się do 

podniesienia poziomu „Tygodnia“, 
przez które nadane będzie słuchowisko 
strzeleckie i komunikaty codziennie z 
przebiegu zawodów i t. p. 
, Komitet Organizacyjny wyłonił z 
siebie kilka sekcyj, które gorączkowo 
pracują nad wykonaniem prac przygo- 
towawczych w zakresie programu 
„Tygodnia Strzelca”. 

Jak się informujemy w czasie © Ty- 
godnia Strzelca“, odbędą się we Lwo- 
wie Powszechne Jesienne Zawody Strze 
leckie o odznakę strzelecką III. klasy. 

„ A więc czekamy co przyniosą nam 
pierwsze dni październikowej jesieni. 


Starożytna forteca. 


Wapienne, pozbawione roślinności góry 
Dalmacji stanowiły przez wieki zaporę Eu. 
ropy chrześcijańskiej przed Turkami. Z tvch 
czasów pochodzą stare twierdze, sterczące 
samotnie na niedostępnych skałach, 
Na ilustracji naszej widzimy potężne basz. 
ty zamku w Klis, które doskonale zachowały 
się do naszych czasów. 


| I 


LJ 

Strajk 400.000 robotników 

LL] 

w Anglji. 
Mauchester. (PAT.). Wszelkie wy- 
siki w celu zażegnania strajku w prze 
myśle tkackim, okazały się  bezsku- 
teczne. Robotnicy sprzeciwiają się sta- 
nowczo obniżeniu płac : żądają na- 
tychmiastowego ponownego przvję- 
cia do pracy tych z pośród nich, któ 
rych pracodawcy uważają za skompro- 
iuitowarych. Strajkuje przeszło 400 

tysięcy robotników przędzalnianych. 


Nowa droga na Pomorzu. 


Warszawa. (PAT.). W związku z 
ostatnią inspekcją dróg w okręgu gdyń 
skim, przeprowadzoną przez ministra 
Gallota, ustalono ostatecznie trasę no- 
wej drogi, króra połączy Gdynię z Po- 
morzen omijając terytorjum wolnego 
miata Gdańska. Nowa ta droga pro- 
wadzić będzie przez Mały Kack, Wiel 
ki Kack i Chwaszczyn. Obecnie pro- 
wadzone są rokowania w sprawie wy 
konania tej drogi. 


|] 


Oszustwa przy dostawach 
węgla. 


Władze bezpieczeństwa otrzymały 
szereg skarg dotyczących oszustw przy 
dostawach węgla, W sezonie wielkich 
zakupów węglowych, ci którzy trans- 
portują węgiel do domów, dopuszcza- 
ją się rozmaitych nadużyć. Znane są 
wypadki, że woźnica lub niesumienny 
konwojent dają po drodze pewne ilo- 
sci węgla osobom, z którymi są w 
zmowie. Równocześnie ujawniono rów 
nież, że niektóre wozy transportowe 
urządzone są w ten sposób, że z ła- 
twością można w nich ukryć 100 do 
150 klg. węgla i przeważnie odbiorcy 
nie mogą tego zauważyć, a Oczywiście 
tem mniej, jeżeli konwojenci firm do- 
starczających węgiel są w zmowie z 
woźnicarni, 

Należy zwórcić uwagę na ten stan 
rzeczy, gdyż w związku z nadużycia- 
mi woźniców i konwojentów węglo- 
wych, niektóre małe skiady węgła ku- 
pują ad nich kradziony węgiel za po- 
łowę ceny, a następnie sprzedają po 
cenach rynkowych swym klientom. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


Nr. 196 


Wiadomości o 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 sierpnia 1932. 


„alcaponizmie” 


i zbrodniczości Chicago są podobno 


mocno przesadzone. 


Tak przynajmniej zapewnia towarzysz podróży burmi- 
strza Czermaka. redaktor Dienbort. 


Jak wiadomo, w towarzystwie bur 
mistrza Chicago p. Czermaka, bawił w 
Warszawie redaktor koncernu praso- 
wego Hearsta, p. John Dienbort. Re- 
daktor:  Dienbort jest Chicagowiani- 
nem i Io0-proc. Yankesen', zna przy- 
tem caią Amervkę na wylot. 
pracownik warszawskiego  „„Kurjera 
Porannego“ poprosil go więc o wy- 
wiad i zadał mu m. in. następujące 
pytanie: 

[le jest prawdy w opowieściach 
o..alcaponiźmie" i zbrodniczości Pań- 
skiego miasta? 
Fantazja europejska — brzmi 
odpowiedź redaktora Dienborta 
poszła, o ile chodzi o przestępczość 
Chicago, istotnie bardzo daleko. Mie- 
szkam sobie proszę Pana z górą 
30 lat w Chicago i to na przedmieściu 
Wracam codziennie po mej pracy re- 
dakcyjne; późną nocą, ba o świcie, 
między 2 a 3 rano poprzez puste „a 
venue Chicago samotnie w moim 
„Fordzie“ do domu i zapewniam Pa- 
na, że nie miałem nigdy do tej pory 
przygody z gangsterami. Bandytyzm 
chicagowsko-nowojorski, o którym tak 
głośno w Europie. wyrósł organicznie 
z .. bootiegeryzmu, czyli przemytnic- 
twa alkoholu i ma zasiąg działania o 
graniczony do wzajemnie rywalizują- 
cych z sobą i mordujących się klik. 

Ot, walka o podział wpływów i zy- 
sków z nielegalnego przemytu napo- 
jów wyskokowych. Przeciętny, spo- 
kojny jeden z 3 1 pól miljona obywate- 
li Chicago naprawdę mało co wie o 
terrorze gangsterów i przechodzi nad 


Nowelizacja ustawy 
o funduszu drogowym. 


Jak donosi Polska Agencja Publi- 
cystrczna, nowela do ustawy o Pań- 
stwowym Funduszu Drogowym. przy 
gotowana przez Ministerstwo Komu- 
nikacji, została przesłana do zaopinjo- 
rania zainteresowanym Ninistet- 
stwoni i Izbom przemysłowo-handlo- 
wym. 

Nowela ta zmienia dotvchczasową 
ustawę w kierunku przystosowania 
jer do obecnych wymogów życia go- 
spodarczego. Zmianie zasadniczej ulec 
ma przedewszvstkem svstem opłat na 
rzecz Pańtwowego Funduszu Drogo- 
wego. U 


A 
a 


Współ- | 


| nim do porządku dziennego. Np. bez 
' pieczeństwo kobiet na ulicach Chica- 
| go jest — mówi red. Dienbort bezpo- 
| równania większe niż w takich stoli- 
cach europejskich jak Paryż, Berlin, 
Wiedeń... Nikt, nietylko w Chicago 
ale wogóle w Ameryce nie odważy się 
| — jak to się dzieje w Europie — za- 

czepić, czy nawiązać rozmowę z Sa- 

motną kobietą na ulicy, gdyż za taki 

„fbrt' zostanie natychmiast aresztowa- 


ny na żądanie napastowanej niewiasty 
1 powędruje na dlugo do aresztu. 


„Niejednokrotnie mówi red. 
Dienbort — żona moja, która prowa- 
dzi własne auto (tak, u nas w Amery- 
ce standard Życiowy dziennikarzy jest 
bardzo wysoki i ja np. posiadam 2 au- 
ta, jedno dla mnie i osobne dla żony) 
wracała samotnie wieczorną porą po- 
| przez peryferje Chicago do naszego 

domu, znajdującego się w odległości 

23 mil angielskich od centrum Chica- 

go i nie była nigdy narażona na „atak* 
| gangsterów. A nie jest to przykład od- 

osobniony, gdyż kronika policyjna 
roku 
| 
1 


Chicago notuje w ciągu tylko 


znikomą ilość wypadków napaści na 


kobiety chicagowskie. 


na kolonjach w kraju. 


W dniach najbliższych zakończo- | 
na zostanie tegoroczna akcja kolonijna ' 


Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Mło 
dzieży Polskiej w Niemczech. W roku 
biezącym sprowadzono na kolonje o- 
koło 7.000 dzieci polskich ze Śląska 
Opolskiego, Westfalji, Prus Wschod- 
nich, Berlina, Drezna, Lipska, oraz 
grupę dzieci z Górnego Śląska. Ponad 
to zorganizowana była specjalna ko- 
lonja dla akademików polskich z Ber- 
lina i Wrocławia, w której wzięło u- 


| 
| 
| 
| 7000 dzieci polskich z obczyzny 


dział okolo 30 osób, oraz kolonja dla 
' młodzieży gimnazjalnej w liczbie oko- 
i ło 40 osob. 

| Akcja kolonijna trwałą przeszło 2 
miesiące; ostatnie grupy dzieci west- 
falskich odjadą z kolonji w pierw- 
szych dniach września. 

Towarzystwo Pomocy Dzieciom i 
Miodzieży Polskiej w Niemczech pro 
wadzi swą akcję kolonijną już 10-ty 
rok. Dotychczas akcja ta objęła około 
7o.oco dzieci polskich z obczyzny, 


Jednolite uzbrojenie funkcjonarju- 
szów policji. 


Komendant główny Policji Pań- 


stwowej wydai zarządzenie, normują- | 


ce sprawę uzbrojenia niższych funk- 
cjonarjuszów policji. 
W miastsch, w 


których 
komisarjaty, starsi przodownicy służby 


pieszej mają być uzbrojeni na służbie , 


— w szable. Posterunkowi i starsi po- 


sterunkowi służby pieszej nosić będą ; 

na służbie bagnety i rewolwery, poza : 
i ; : 

służbą zaś — bagnety, St. przodowni- ; 


st. posterunkowi, 


cy, przodownicy, 
oddziałów kon- 


oraz posterunkowi 


istnieją | 


| nych nosić mają na służbie szable ka- 
| waleryjskie i rewolwery, poza służbą 
| eB szable * 

W innych miejscowościach wszyscy 
wymienieni funkcjonarjusze oddziałów 
' pieszych noszą na służbie karabinki i 
bagnety, poza służbą — bagnety, przy- 
czem s. przodownikom i przodowni- 
i kom przysługuje prawo noszenia poza 
| służbą szabli. Funkcjonarjusze oddzia- 
łów konnych noszą na służbie kara- 
binki i szable kawaleryjskie, poza służ- 
i bą —= szable. 


Co opowiada Mollison 
o swym Śmiałym locie ponad oceanem 


Atlantyckim ? 


Lotnik australijski Mollison, który 
— jak donoszono już telegraficznie — 
pierwszy dokonał sam jeden lotu „e 
zachód nad oceanem 
swym 


wschodu na 
Atlantyckim, opowiada o 
triumfie szczegóły następujące: 


i 
j 
1 
|} 
i Lich | 1 a pax £ U 
w szable i rewolwerv, poza służbą zaś , 


i odbywał się zpoczątku, 
| przy pięknej pogodzie, bardzo po- 
| myślnie. Leciałem przeważnie tuż nad 
i wodą, ale gdym się zbliżył do brzegów 


i Lot mój 


! amerykańskich, nastała zmiana gwał- 
| towna. Znalazłem się we mgle i śród 


ZA Z A „Z A AT Z 
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burzy, wobec czego, aby nie runąć do 
morza, musiałem się wzbić do wysoko 
ści 2000 metrów. Walka ze mgłą wv- 
magała całej mej siły i energji. Mgła 
zamykała mi zupełnie widok. Gdy wre 
szcie zasłona mgły rozdarła się na -zas 
pewien i ku wielkiej radości spostrze- 
głem ląd, nie wiedziałem gdzie się znaj 
duję. Nie mógłbym właściwie i eraz 
duję. Nie mógłbym właściwie i teraz 
powiedzieć tego dokładnie. Zdaje się 
jednak, że musiałem w owej chwili le- 
cieć w odległości ok. 30 kilometrów na 
południe od Harbor Grace, 


Nawet po mozołach ostatniej czę- 
ści mego lotu oceanowego byłem „ew 
ny, że dolecę do Nowego Jorku. O- 
brałem kierunek, jak przypuszczam, 
wzdłuż wybrzeży Newfoundlandu, 
który musiałby doprowadzić mnie 
przez Nową Szkocję do Nowego Jor- 
ku. Ale mgła znów mnie ogarnęła i 
straciłem kierunek, 

Pierwszą miejscowością, którą roz- 
poznałem, był Halifax. Dowiedziałem 
się więc nareszcie, gdzie się znajduję i 
zatoczywszy koło nad miastem, skie- 
rowałem się ku Nowemu Jorkowi. 
Kilkakrotnie wszakże i tym razem 
mgła mmie otoczyła, a zmuszony do 
krążenia śród niej na oślep, pojąłem 
wkońcu, że nietylko nie dotrę do No- 
wego Jorku, ale nawet nie będę już 
wogóle mógł długo lecieć z powodu 
wyczerpania się zapasu benzyny. To 
też przeleciawszy nad Saint John (mia 
sto portowe w Nowym  Brunswiku), 
postanowiłem lądować. Wybrzeże jed- 
nak i jego okolice były tak skaliste, że 
lądowanie w tem miejscu równałoby 
się samobójstwnu. 


Tymczasem zaś mój zapas benzyny 
wyczerpywał się szybko, z tem wiek- 
szem więc podnieceniem wypatrywa - 
łem miejsca odpowiedniego do lądo- 
wania, boć byłoby to okropne, gdv- 
bym miał uledz nieszczęściu przed sa- 
mym końcem lotu. 


Nareszcie, nareszcie, po  trwaią- 
cych całą godzinę poszukiwaniach, doj 
rzałem pod Pennfieldem pagórek, a 
na nlm pole uprawne, opuściłem się 
więc natychmiast na nie i wylądowa- 
łem szczęśliwie, = 

Wskutek / trzyłdziestogodzinnego 
siedzenia niewygodnego przy sterach 
i ciągłego przez ten czas warczenia 
silnika, Mollison był po wylądowaniu 
prawie zupełnie głuchy i zaledwie 
mógł się utrzymać na nogach 


Choć jednak nie doleciał, jak za- 
mierzał, do samego Nowiego Jorku, to 
jednak wylądował na ziemi amerykań 
skiej, a ten jego lot samotny z Irlandji 
do Ameryk! stanowi także piękną kar 
tę w dziejach rozwoju lotnictwa. 


Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T., 11032. Leonowi Ulrichowi we Lwo- 
wie zaginęły listy zastawne Akc. Banku Hi- 
potecznego we Lwowie 4 procentowe Serja 
B Nr. 4008, 4219. 4316, 5406, 6805, 12.072 
nominalnej wartości 1oo zł każdy wraz z 
talonami z których pierwsze były płatne 1 
maja 1932. Wzywa się posiadacza i intereso- 
wanych do zgłoszenia swvch praw do roku. 
Po tym czasokresie Sąd uzna papiery te za 
umorzone. 4928 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 5 lipca 1932. 

L. IX. Nc. 442/32, Uchwała. Na wniosek 
dra Ottona Schorra lekarza w Załoźcach — 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który miał zazi- 
nać i wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
do dni 60 licząc od dnia ogłoszenia t. t. do 
dnia 27 września 1932 przedłożył Sądowi. W 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sąd weksel za umorzony 1 bez zna. 
czenia. Weksel ten wystawiony dnia 31 lipca 
1931 płatny dnia 1 lutego 1932 w Złoczowie 
został przyjęty przez Stanisława Zawidowskie 
go indosowany przez Kasę Chorych w Zło_ 
czowie, Dyrektor A. Herman Komisarz za- 
rządzający W. Małachowski. 

Sąd grodzki. 

Złoczów, dnia 28 lipca 1932. 

IV. Nc, zą4/32/2. Wdrożenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Beili Ar- 
beit w Samborze Rynek 36. wdraża się Do- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksla na 25 


4028 


dol. amer. in bianco a podpisanego t"lko 
przez Chaima Feldmana kupca w Samborze 
jako akceptanta. Posiadacza powyższego we- 
ksla wzywa się, przeto aby zgłosił się ze swo- 
Jemi prawami w ciągu 6o dni w tut. Sądzie i 
weksel okazał, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu Sąd wyda 
orzeczenie uznające powyższy weksel za umo- 
rzony. 


Sąd grodzki, Oddział IV. 


Sambor, dnia 23 sierpnia 1932 4935 


L. cz. I, Nc. 85/32. Ogłoszenie. Na wnio- 
sek Jakóba Ogorzałego w Starym Sączu za. 
rządza się postępowanie amortyzacyjne 4 Za- 
ginionych weksli zaopatrzonych jedynie nod- 
pisem wystawczyni Janiny Kątskiej i wzywa 
się posiadacza, aby te weksle do dni 60 tutej. 
szemu Sądowi przedłożył, gdyż inaczej Sąd 
weksle te umorzy. 


Sąd grodzki. 


Muszyna, dnia 9 lipca 1932, 4934 
LTAGCY I A.C PE. 
E. 4662/32. Edykt licytacyjny, Dnia 5 


października 1932 godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 40 licytacja całej 
realności whl. 819, 826, 827, 828 gminy Sam. 
bor — Lwowska oszacowanych razem na 
na 7791 zł. 20 gr. Najniższa oferta razem 
wynosi 3.895 zł, 60 gr. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 4931 

Sąd grodzki. 

Sambor, 30 lipca 1932. 


| E. r12//32/8. Edykt. Na wniosek Stanisla- 

wa Adama Żurowskiego z Lubienia Wielkie- 
| go, jako strony egzekwującej, zast. przez adw. 
| dra Leona Riemera we Lwowie, pl. Halicki 


14, — przeciw Romanowi Żurowskiemu wła- 
ścicielowi dóbr w Leszczkowie, jako stronie 
zobowiązanej o 10,000 dol. amer. zpn. do- 
zwolony został tus. uchwałą z 20 mają 1932 
E. 112/32/6 przymusowy zarząd przedsię- 
biorstw przemysłowych i rolniczych a to go. 
rzelni rolniczej, młyna gospodarczego, chemicz 
nej przędzalni, tkalni wełny, fabryki sukna 
i koców mieszczących się w dobrach tabular_ 
nych zobowiązanego w Leszczkowie obj, whl. 
413 ks. gr. dla większych posiadłości, prowa- 
dzonej przy Sądzie okręgowym we Lwowie a 
prowadzonych pod wspólną firmą „Zarząd 
dóbr i Zakładów przemysłowych Romana Żu- 
rowskiego w  Leszczkowie”, — a zarządcą 
przymusowym zamianowano p. Zygmunta 
Dobrzyńskiego właść. realn. we Lwowie, ul. 
Gipsowa 20. 


Sąd grodzki, Oddział III. 


Bełz, dnia 22 czerwca 1932. 4933 


HI E. 9912/30. Edykt. Dnia 13 paźd ier_ 
nika 1932 r. o godzinie 11 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie podpisanym biuro Nr. 
25 przymusowa licytacja realności whl, 
351/11 ks. gr. gm, m. Lwowa, stanow acej 
dom mieszkalny parterowy i 2 budynki go- 
spodarcze przy ul. Szpitalnej 56. Wartość 
szacunkowa z  przynależnościami wynosi 
29.798 zł. Najniższa oferta 14.899 zł,, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. Akty przeglądać 
można w godzinach urzędowych. 


Sąd grodzki miejski, Oddział XXXVII. 


Lwów, 30 maja 1932. 4939 
UPADŁOŚCI 
Sa 69/32/33. W sprawie ugodowej do 


| majątku dłużnika Natana Lówa we Lwowie ; 


odracza się audjencję ugodową na dzień 2 


września 1932 godz. 10 sala 17, 4926 
Sąd okręgowy, Wydział III. 
Lwów, 25 lipca 1932. 
Sa 63 32/33. Postępowanie ugodowe 


wdrożone do majątku Józefa Pohorylesa kun. 
ca we Lwowie Kazimierzowska 3, uchwała z 
dnia 1 czerwca 1932 Sa 63/32/9 zastanawia 
SIĘ, 4927 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 16 sierpnia 1932. 

Sa. 25/32. Obwieszczenie. Postępowanie u- 
godowe do majątku Izaka Reicha w Stryju. 
Audjencję ugodową wyznaczoną na 29 lipca 
1932 odroczono na 9 września r932 godz. ro 
sala 23 podpisanego Sądu. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 29 lipca 1932. 40% 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 

T. 16'30/6. Bazyli Baziów urodzony 1888 
w Suchodole zginął jako żołnierz ukraiński. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi, 4929 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 maja 1930. 


T. 181/25/3. Na podstawie ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego Jana 
Kruszyńskiego syna Michała i Katarzyny z 
Chłopczyc. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 


Rudolfowi Jackowskiemu adwokatowi w 
Samborze wiadomosci © powyż wymienio. 
nym. 4a10 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 5 sierpnia 1925, 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 


Niedziela, 28 sierpnia. 

LWÓW (381). Godz. ro.o5: NATE 
Trans. z Poznania Nabożeństwo. — 11.35: 
Trans. z Warszawy. Odczyt misyjny „Misje, 
a trędowaci* wygł. ks. Ildefons Nowakowski, 
11.58: Trans. z Warszawy. Sygnał czasu z 
Obserw. Astronom. w Warszawie, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12.10: Trans. 
z Warszawy, Komunikat meteor, — 12.15: 
Trans. z Łodzi. Poranek muzyczny. — 12.50: 
Trans. z Warszawy. „Profilaktykt w Kasach 
Chorych“ wygl. dr. M. Strawiński. — 13.10: 
Trans. z Łodzi, D. c. poranku muzycznego. 
14.00: „Czar Zabytków Małopolski Wschod.. 
niej“ wygł. dr. Józef Piotrowski. Trans. na 
wszystkie stacje P. R. — 14.15: Trans z War- 
szawy. Muzyka. — 14,30: Trans, z Warszawy. 
Kom. meteor. rolniczy. — 14.35: Trans. z 
Warszawy. Odczyt rolniczy „Kryzys rolniczy 
a życie społeczno.gospodarcze* wygl.  nż. 
Witold Maringe. — 14,55: Trans, z Warsza- 
wy. Muzyka. — 15.05: Trans. z Warszawy. 
Odczyt rolniczy „W jaki sposób wieś może 
dojść do dobrego buhaja“ wygł. Antoni Piat- 


kowski. — 15.25: Trans. z Warszawy. D, c, 
muzyki. — 15.40: Trans. z Warszawy. Ra. 
djotygodnik dła młodzieży „Co się dzieje na 
świecie” J. Milewskiego. — 15.53: Trans z 
Warszawy, Wesoły feljeton dla dzieci „Samo- 
war zdaje poprawkę“ Dellertsa. — 16.05: 
Trans. z Warszawy. Audycja żołnierska. — 


16.45: Trans. z Warszawy. „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne”, — 17.00: Trans. z 
Warszawy. Koncert popołudniowy w wyk. 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
August Wiśniewski (baryton) i Ludwik Ur- 
stein (akomp.). — 18.00: Trans. z Warszawy. 
„Technika przyszłości: wygł. dr, Feliks Bur. 
decki. — 18.20: Koncert zespołu mandolini- 
stów „Hejnał“ pod dyr. A. Epłera. — 19.10: 
Rozmaitości, koncert z płyt oraz komunikat 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce.— 
19.35: „Sennik egipski, listy zakochanych i 
inne rzeczy potrzebne“ feljeton Wiktora Bu- 
dzyńskiego — 19.55: Odczytanie programu 
na dzień następny. — 20,00: Trans. z War- 
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szawy. Koncert popularny w wyk. orkiestry 
Filharmonji Warsz., pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Wiktor Bregy (tenor) i Ludwik Ur- 
stein (akomp.). — 20.45: Trans. z Warszawy. 
Kwadrans literacki. „Zielony karnawal" Sta. 
nisława  Dzikowskiego, Rozdział z książki 
„Egzotyczna Polska. — 2r,coe: Trans. z 
Warszawy. D. c. koncertu. — 21.50: Wiado- 
mości sportowe ze Lwowa. Trans. na wszyst- 
kie stacje P. R. — 21,52: Trans. z Krakowa, 
Katowic, Wilna i Łodzi. Wiadomości spor- 
towe. — 22.00: Mały recital prof. Józefa Mu- 
chy (skrzypce) i dr. Marji Ramertówny (for- 
tepian). — 22.40: Trans. z Warszawy. Komu. 
nikaty, — 22.45: Trans. z Warszawy. Wiado- 
mości sportowe, — 22.50 — 23.30: Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna. 


Poniedziałek, 29 sierpnia. 

LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjacm 
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12,10: Trans. z Warszawy. 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. — 12,20: 
Muzyka z płyt gramofonowych. Płyty z Fir- 
my Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
11. — 12.40: Trans. z Warszawy. Urz. kom. 
Państw. Inst, Meteor. — 12,45: D. c. Muzyki 
z płyt gramofonowych. — 13.25 — 15.00: 
Przerwa. — 15.00: Trans. z Warszawy. $f- 
munikat gospodarczy. — 15.10: Muzyka z 
płyt gramofonowych, — 15.30: Trans, z 
Warszawy. Przegląd komunikacyjny. — 15.40: 


Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. — 16.40: 
Trans. z Warszawy. Pogadanka w języku 
francuskim, wygł. Lektor p. Lucien Ro. 
quigny. — 17,00: Trans. z Warszawy, Kon- 
cert popołudniowy w wyk. Reprez. Orkie- 
stry Policji Państw. m. st. Warszawy pod 


dyr. Al. Sielskiego. — 18.00: Trans. z War. 
szawy. „Naczpol* i Korpusy Wschodnie“ 
wygł. dr. Wacław Lipiński. — 18.20: Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna z kaw. „Ga. 
stronomja* orkiestra pod kier, Maksymiljana 
Ronczki. 19.15: Rozmaitości. 19,35: 
Trans. z Warszawy. Program Dziennika Ra- 
djowego. — 19.45: Sprawozdanie z akcji 
„Radjo dzieciom“. — 19.55: Odczytanie pro. 
gramu na dzień następny. — 20.00: Trans, 
z Warszawy, Feljeton „Młode pisklęta w 
starem unieździe” wygł, p. Karol Koźmiński. 
29.15: Trans. z Warszawy. Opera z płyt gra- 
mofonowych. „Traviata“ Verdiego. — W 
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przerwie trans. z Włarszawy, Dod. do Praso- 
wego Dziennika Radjowego. — 22,30: Przer_ 
wa. — 22.35: Trans, z Warszawy. Komuni- 
katy. — 22.40: Trans. z Warszawy. Wiadów 
mości sportowe. — 22,50: — 23.36: Trans, 
z Warszawy. Muzyka taneczna. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Lwów, 26 sierpnia. 
Naogó! sytuacja bez zmiany, usposobie. 
nie spokojne. 
Dolar w obrotach prywatnych zł, 8 89%. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 26 sierpnia. 
Pszenica, żyto oraz kukurudza krajowa 
awansowały w cenic, natomiast jęczmień prze_ 
miałowy potaniał. 

Tendencja dla zbóż chlebowych zwyżko- 
wa, pozatem utrzymana, usposobienie spokojne. 
Ceny rynkowe łoco Podwołoczyska. 

Pszenica kr. dwor. nowa od 25.50 do 
26,—; pszenica zbior. nowa od 23,50 do 
24.—; żyto małop. jednol. nowe od 14.25 
do 14.75; żyto zbior. od 13.75 do 14.—; jęcz- 
mień małop. przemiał nowy od 12,25 do 
12. 75; kukurudza krajowa od 22,50 do 23.—. 

Ceny rynkowe loco Lwów. 

Pszenica kraj. dwor. nowa od 27.50 do 
28.—; pszenica zbior, od 25.50 do 26.—; żvto 
małop. jednol. nowe od 16,25 do 16.75; Żv_ 
to zbior nowe od 15.75 do 16.—; jęczmień 
małop. przemiał. od 14.50 do 15.—. 

Inne kursy niezmienione, 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
PAPIERY WARTOŚCIOWE: 3 proc. 


poż. bud. 36.10; 4 proc. poż, inwcst. ser. 
103.50; 6 proc. poż. dol. 5$.—; 7 proc. poż. 
stab. $2,50. 


DEWIZY: Belgja 123,95; Londyn 36.90; 
N. Jork 8.91,1; Paryż 34.99; Praga 26.36%; 


Szwajcarja 173.50; Włochy 45.75: Berlin 
212.10. 
CZEKI: Bank Polski 79.00—86,oc. 


WYITRIENAĆ M, MAJLADOWNKTW O; 
DODOBRTA ERZMŁ)UU Í OPAKOWANIU p, 
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damskie, męskie gotowe i 
na zamówienie oraz wszel- 
kie przeróbki według naj- 


FUTRA nowszych żurnali połeca t 


wykonuje po cenach konku- ITEM SCHICHA 


rencyjnych Wytwórnia Futer 
aF- LWÓW UL. HETMAŃSKA 8. m 


Wielki Hotel Polski w Piryżu 


Jana Popiackiego 
I, rue du Commandant Guilhand, 6 
Av. de la Reine naprzeciw Stadu 


„Parc des Princes“ — métro Porte 
St. Cloud Telef. Molitor 12-21. — 


cena pokoju od 15 fr. 
z utrzymaniem od 30 fr. 


dla wycieczek ceny zredukowane — 
przy 10 osobach — dla jedenastej 
— pokój, utrzymanie bezpłatne. — 


Pracownia futer 


Hieronima |. WILCZKA 


I,wÓów; ul. Fiealicolra © 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące  najstaranniej i w najkrótszym 
czasie po cenach najprzystępniejszych. 


TRUSKAWIEC-ZDRÓJ 


Tani sezon jesienny od 1 września 


CENY kapieli  ZNIŻONE 
= pensjonatów — 


Informacji żądać, mieszkania zamawiać tylko 
przez Zarząd Zdrojowy w Truskawcu, 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław- 
nych lekarzy przeciw chorobom żołądka, 
kiszek, płuc, nerwów, wątroby, nerek, pę- 
cherza, hemoroidom, upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, kaszlowi, astmie, 
blednicy, sklerozie, artretyzmowi, reuma- 
tyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!!! Adres: Liszki — Apteka. 

1534-47 


zarubiałą skore i brodawki `! 
usuwa bez bolu | bez: | 
powrołnie znany od Vi wieku | 


FABRYKA CHEM=FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI, warszawa 


JEANNE LANDRE. 


Spółka literacka. 


NOWELA. 
(Przekład z francuskiego.) 


=j 


Niestety, tak długo dzban wodę no- 
si, aż się ucho urwie, więc i dla panny 
Nini wybiła wkońcu złowroga godzi- 
na. Aktoreczka miała wśród swych 
przyjaciółek niejedną plotkarkę. Ich to 
zapewne gadaninie i niedyskrecjom 
przypisać należy, że pewnego popołud- 
nia, gdy była właśnie zajęta przekony- 
waniem Pawła Portelot o swej wierno- 
ści i płomiennych uczuciach, wpadł z 
wielkim łoskotem do cichego gniazdka 
Piotr Miquelon. 

— Boże wielki! Nie mordujcie 
mnie, a sobie też nie zróbcie przypad- 
kiem czegoś złego! — błagała Nini peł- 
na lęku i przerażenia. 

Na szczęście obaj kochankowie nie 
mieli żadnych, ale to absolutnie żad- 
nych morderczych zamiarów. Już w 
parę minut potem poprosili uprzejmie 
panią domu, żeby im dała po kieliszku 
wina, i w przeciwieństwie do amantów 
ze staroświeckich powieścideł, uśmiech- 
nęli się do siebie filozoficznie, powin- 
szowali sobie nawzajem dobrego gustu 
i wyrazili radość z bliższego poznania 
się, które mogło im przynieść tylko o- 
bopólną korzyść. 

— Dotychczas  współpracowaliśmy 
potajemnie, czemu nie mielibyśmy od- 
tąd pracować razem i już bez ukrywa- 
na się? zaproponował Pawłowi 


| 


(Dokończenie.) 


Piotr. Przecież jest pan człowiekiem u- 
talentowanym... 

— Panu wszak też nie brak talen- 
tu — odpowiedział Paweł. 

A na to Piotr: 

— Podziwiałem zawsze 
wość pańskiego stylu... 

Paweł nie pozostał dłużny: 

— A ja znowu jestem wielbicielem 
pańskiego sposobu pisania. 

— Pan ma nadzwyczajnie szczęśli- 
we i oryginalne pomysły. 

— A pan znowu w swych kompo- 
zycjach objawia siłę i temperament. 

— Mam właśnie pomysł w głowie 
do trzyaktowej sztuki, której lekkość 
pańskiego dialogu dodałaby niemało 
świetności i zapewniła jej powodzenie. 

— Jestem do usług łaskawego pana. 

Maczając kawałek biszkoptu w kie- 
liszku wina, które pito za pomyślność 
świeżo zawartego przymierza, Nini Lu- 
ciole wtrąciła nieśmiało: 

— Mogę chyba liczyć na to, że głó- 
wną rolę w waszej sztuce to ja dostanę: 

Nic słuszniejszego, — zawołali obaj 
pisarze jednocześnie. Czyż nie jesteś 
duszą naszej spółki? Odtąd tworzymy 
we trójkę nierozdzielną caiość. 

I stworzyli ją w istocie. Było im z 
tem niesłychanie dobrze zarówno pod- 
czas pracy, jak i w pauzach, poświęco- 


błyskotli- 


nych odpoczynkowi i rozrywce, Mie- 
szkanko Nini Luciole przeobraziło się 
w istną fabrykę literacką. Młodzi pisa- 
rze jakby współzawodnicząc ze sobą, 
usiłowali prześcignąć się nawzajem w 
coraz to lepszych pomysłach i koncep- 
tach, które czyniły ich sztukę barwną 
1 pelną napięcia. Podczas gdy oni po- 
grążeni w pracy, rozmyślali, dyskuto- 
wali i pisali, troskliwa Nina przygoto- 
wywala im arkusze papieru, napełniała 
atramentem ich wieczne pióra, otwie- 
rała i zamykała okna, by ich, broń Bo- 
że, nie zawiało, podnosiła i spuszczała 
rolety, słowem, czuwała nad ich wygo- 
dą pod każdym absolutnie względem. 
Posuwała nawet swoją troskliwość tak 
daleko, że z zegarkiem w ręku wyzna- 
czała każdemu czas na rozrywkę i inne 
radości Życia, dowiedziała się bowiem 
w międzyczasie, że dla ludzi pracują- 
cych umysłowo, tak jak i dla sportow- 
ców, umiarkowanie jest rzeczą ze- 
wszechmiar wskazaną... 


Dzięki tak doskonałemu zorganizo- 
waniu wszystkiego sztuka, nad którą 
pracowała spółka literacka, rosla jak na 
drożdżach. Nosiła tytuł: „Izabella-Hu- 
gonotka". Była to jakby fantazja, na- 
poły historyczna, i napoły zmyślona, 
a właściwie satyra na obyczaje i moral- 
ność współczesną. 

„Nini, której odczytywano poszcze- 
gólne sceny, była w siódmem niebie. 

— Ach, ta Izabella, przecież to ro- 
la, jakby stworzona dla mnie! — wo- 
łała w zachwycie. Czuję ją wszystkiemi 
nerwami i wcielam się już w nią! 

— Cóż w tem dziwnego, nasza naj- 
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myśląc jedynie o tobie — potwierdził 
Miquelon. 

— Miałaby się zpyszna ta z twoich 
koleżanek, która ośmieliłaby się zająć 
miejsce przeznaczone dla ciebie! 
przelicytowywał swego kolegę Paweł 
Portelot. 

Obietnicą jednak, daną tak uroczy- 
ście Nini, czuli się obaj pisarze związa- 
ni tylko dopóty, dopóki pracowali nad 
sztuką. Z chwilą gdy praca została u- 
kończona i gotową komedję złożyli dy- 
rektorowi teatru, a ten ją przyjął, na- 
strój ich zmienił się odrazu. Obaj — 
jakby się zmówili — oświadczyli dy- 
rektorowi: 

— Rozumie się samo przez się, że 
Izabellę zagra p. Maud Dargenteuil. W 
roli tej będzie zachwycająca! 

I na tem też stanęło. 

Gdy znaleźli się na ulicy, Piotr, 
chcąc jakby uspokoić swoje sumienie. 
odezwał się do Pawła: 

— A Nini? Cóż z nią zrobimy? 

A Paweł na to. 

— Przecież nie możemy palnąć ta- 
kiego glupstwa i zepsuć całą sztukę, po 
wierzając główną rolę tej gęsi. 

— Właściwie, to i ja jestem tego 
zdania — potwierdził Miquelon. 

Pogoda była cudna, Paryż wabił ich 
wszystkiemi swemi wdziękami, nie za- 
przątali więc sobie dłużej głowy biedną 
Nini, która w tym samym czasie, gdy 
oni pełni radości i dumy spacerowali po 
mieście, usiłowała, przybierając różne 
pozy przed wielkiem lustrem, wcielić 
się w postać Izabelli Hugonotki. 


Tłum. Ir. S. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy 1-szpalrowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumav 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 4Q pr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski ne stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 


50 gr. — ma |-szci (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo ję gr. — drobne ogłoszenie kupno i sprzedaż 15 gr, — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
690 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 889 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
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„Drukarnia Polska", Lwów. ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


